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IMPORT i EKSPORT SZKŁA X WYROBÓW SZKLANYCH
,

w m-cu wrześniu 1 9 3 8  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

... kg- zł. wg- zł.

S9710
k 1

Szkło rozdrobnione 235 254 ___ _

89720 bzkło barw ne do powlekania, em alja w kaw ałkach lub proszku — 
oprocz osobno wymienionych

19.969 29.604 —

•89800 Cegiełki, pustaki, pryty, płytKi, dachówki ze szkła
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służąc do stałego przechowywania płynów 

i innych, towarów, chociażby z odlanemi lub wyciskanemi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdób — nierżnięte nieszlifowane, 
oprocz osobno wymienionych:

- 736 590

89910 ze szkła natu ra lnej barw y butelkowej, oprócz ooobno wymienionej, 
bez przyszlifowanych szyjek, korków, w yrów nanych denek i brze­
gów

12.550 10.984

89920 ze szKia połDiałego, białegc — bez przyszlifow anych szyjek, kor­
ków, wyrównanych denek 1 brzegów

4.871 3.368

89930 ze szkła mlecznego, bronzowego, barwnego (w m asie zabarw ione­
go), bez przyszlifowanych szyjek, korków, wyrównanych denek 
i brzegów

69 146

89940 ze szkła wszelkiej barw y z przyszlifowanem i szyjkam i, korkam i 
z wyrównanemi brzegami, denkami, naczynia do konserw

885 5.520

89950 wyroby szklane, objęte N r. Nr. 89010-89940, z dodatkiem  korka 
lub innycn pospolitych m aterjałów , również oplecione słomą, trzc i­
ną, d rutem  1 t. p.

59 138

i
89960 Sylony, chociażby z częściami m etalowem i i innemi 

W yroby, oprócz osobno wymienionych ze szkła białego, półbiałego 
— nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanem i szy j­
kam i, korkam i, pokrywkam i, także wyrównanem i dnami, brzega­
mi, oraz z odlanemi lub wyciskanem i deseniami, godłami, nap isa­
mi, lecz bez innych ozdób:

90010 prasow ane lub lane 491 2.056 2 5
90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 389 1.106 —
90030 dęte inne 3.546 9.355 8.110 24.400
90040 ruiki, pręty 25.150 84.988 40 2.934
90050 Wszelkie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałkam*; am ­

pułki i t. p. wyroby z rurek, oprócz osobno wymienionych
1.661 22.969 4 90

90100 N aczynia do przechowywania wyrobów perfum eryjnych i kosme­
tycznych ze szkła białego, mlecznego, barwnego

857 2.106 —

90200 N aczynia do przechowywania wyrobów perfum eryjnych i kosm e­
tycznych, szlifowane, nolerowane, rżnięte — ze szkła białego, 
mlecznego, barwnego

17 232

90300 W yroby ze szk ła białego szlifowane, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

W yroby ze szkła w masie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecz, 
nego, malowanego, oprócz osobno wymienionych, karbow anego 
z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową:

683 6.387

90410 rurk i, p rę ty 650 2.845 —
90420 nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifowanem i szyjkam i, 

korkam i, pokrywkam i, wyrównanem i dnami, brzegam i, oraz z od­
lanem i lub wyciskanem i napisam i, godłami, wzorami, lecz bez 
innych ozdób

1.204 6.885

90430 szlifowane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 104 1.274 -- —
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szklą białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego, z powierzchnią spękana (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych - 
wszystko z dodatkiem pospolitych materjałów, niestanowiących ozdób

222 929

90600

< •• l

Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemi, matowanemi lub maiowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, siebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

■ 255 5.174 19,876 25.876

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek 30 191 — . . . .  —
; 90720 .soczewki do kieszonkowych lam p elektrycznych 327 892 — —
’ 90800 Gotowe naczynie do turmosów, chociażby posrebrzane

*» ,*'** ’ ‘ a * * ’- \  . > ’- V* - . ?/1 ' * r ,>*
'7 122

1 ’
—

( J.  c. na str. 3-ej okładki)



d. c. m-ca września 1938 r.

Nr. Nr.
wykazu
statyst.

N A Z W a  t o w a r u
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg. zł.

90900 Szkiełka do zegarków 3 88 48 858
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 W ata, przędza •— szklane 2 11 — —
91130 Oczy szkiane 28 2.812 — —
91200 T kaniny szklane i wyroby z nieb; wyroby z w aty  1 przędzy szklane] 

Szkło taflowe nieszlifowane. niepolerowane, grubości 5 mm. i mniej;

3 178

91310 gładkie białe, półbiale, barwy natuialnej,—bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 m! i mniej

6.799 2.398 — —

91311 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 do 0,5 m J

10.848 4.580 — —

91312 gładkie białe, półbiałe, barw y naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5m5

49.203 19.950 — —

91320 gładkie, barwne, mieczne bez wzorów i ozdób 21 206 — —
91330 wszelkich barw  wypukłe, faliste, karbow ane, wzorzyste, żyłkowa­

ne, m atowane
959 1.412 — —

91340 z upiększeniam i, malowidłami; szkta składane w oprawie ołowia­
nej, m iedzianej i t. p.

224 1.780

91350 do wyrobu płyt fotograficznych
Szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa­

ne, niem atowane o powierzchni:
91410 1000 cm1 i mniej 6 15 — —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm* 661 730 — —
91430 powyżej 4000 do 10000 cm’ 2.473 4.933 — —
91440 powyżej 10000 do 20000 cm1 — — — —
91450 powyżej 20000 do 400UO cm’ — — — —
91460 powyżej 40000 do 70000 cm5 — — — —
91470 powyżej 70000 cm1 — — — —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również] m atow ane 37.316 58.094 — —
91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem szlifowanym (biseaute) 63 5.517 — —
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą, lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne, 
z upiększeniam i, malowidłami, również składane w oprawie m ie­

91900
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej giubości z zapraw ą lu ­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe giubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniam i, malowidłami, również składane; w opra­
wie miedzianej, ołowianej i' t. p. — wszystko z brzegiem szlifo­

92000
wanym 156 665 — —

L u stra  gotowe w opraw ach z m aterjałów  pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

95 781 —

92100 L ustra  gotowe w opraw ach z kosztow nych m aterjałów  
Szkło taflowe z w topioną s ia tk ą  drucianą, lub z wtopionym dru­

tem  — wszelkiej grubości:
92210 koioru naturalnego, białe 1.012 590 — —
92220 szlifowane, również zabarwione w m asie — — — —
92300 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem  w kładki celuloido­

wej lub z innych tem u podobnych m aterjałów
270 1.720 —- —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 37 1.009 — —
92420 W yroby oprócz osobno wymienionych ze szkła białegc, barwnego 

przeznaczone do celów technicznych, — bez ozdób, chociażby rżnię­
1.202 13.008 —

te, szlifowane, m atowane, z wtopioną s ia tk ą — — — —

R a z e m 173.798 307.608 40.630 65.147

89600 M asa szklana w kaw ałkach do fabrykacji szkła, łom szklany 300.286 25.873 — —

O G Ó Ł E M 474.084 333.481 40.630 65.147



IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu październiku 1938 r.

Nr. Nr.
wykazu
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

Kg- zł. kg- zł.

89710 Szkło  rozdrobnione _ _ _ _
89720 Szkło  barw ne do pow lekan ia , em a lja  w k aw a łk ach  lub p ro szku  — 

oprócz osobno w ym ienionych
2.696 6.009 -- —

89800 C egiełki, p u s tak i, p ły ty , p ły tk i, dachów ki ze szk ła  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służąc do stałego przechow yw ania płynów  

i innych tow arów , chociażby z odlanemi lub wyciskanem i literami, 
napisami, godłam i, lecz bez innych ozdób — nierżnięte, nieszlifow ane, 
oprócz osobno w ym ienionych :

89910 ze szk ła  n a tu ra ln e j barw y  bu telkow ej, oprócz osobno w ym ienionej, 
bez p rzyszlifow anych  szyjek , korków , w yrów nanych  denek i b rze ­
gów

890 1.415

89920 ze szk ła  półbiałego, b iałego — bez p rzyszlifow anych  szy jek , k o r­
ków, w yrów nanych  denek  i brzegów

314 444

89930 ze szk ła  m lecznego, bronzow ego, barw nego  (w  m asie  zabarw ione­
go), bez p rzyszlifow anych  szyjek , korków , w yrów nanych  denek 
i brzegów

494 564

89940 ze szk ła  w szelkiej barw y  z p rzyszlifow anem i szy jkam i, k o ra a m l 
z w yrów nanem i brzegam i, denkam i, naczyn ia  do konserw

- 369 1.775

89950 w yroby szk lane, ob ję te  N r N r. 89910-89940, z dodatk iem  k o rk a  
lub innych  pospolity ch m a te rja łó w , rów nież oplecione słom ą, trz c i­
ną, d ru tem  i t. p.

791 1.953

89960 Syfony, chociażby z częściam i m eta low em i i innem i 
W yroby, oprócz osobno w ym ienionych ze szk ła  białego, półbiałego 

— nieszlifow ane, n ie iżn ię te , chociażby z p rzyszlifow anem i sz y j­
kam i, ko rkam i, pok ryw kam i, ta k ż e  w yrów nanem i dnam i, b rzeg a ­
mi, o raz  z odlanem i lub w yciskanem i deseniam i, godłam i, n a p isa ­
mi, lecz bez innych ozdób:

90010 prasow ane  lub lane 1.043 4.459 885 1.077
90020 dęte  g ład k ie  o g rubości śc ianek  pow yżej 4 mm. 2.215 7.272 2l5 1.000
90030 dęte  inne 2.400 8.687 23.374 45.938
90040 rurki, pręty 9.144 28.385 15 1.016
90050 w szelkie n aczy n ia  lab o ra to ry jn e , chociażb j z podz ia łkam i; a m ­

pu łk i i t. p. w yroby  z ru rek , oprócz osobno w ym ienionych
3.388 36.186 2 25

90100 N aczyn ia  do p rzechow yw an ia  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
tycznych  ze szk ła  b iałego, m lecznego, barw nego

-116 2.412 — __

90200 N aczyn ia  do p rzechow yw an ia  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
tycznych , szlifow ane, to le ro w an e , rżn ię te  — ze - szk ła  białego, 
m lecznego, barw nego

18 195 '

90300 W yroby ze szk ła  b iałego sziifow ane, polerow ane rżn ię te , lecz 
bez innych  ozdób

W yroby ze szk ła  w  m asie  zabarw ionego , dw uw arstw ow ego , m lecz­
nego, m alow anego , oprócz osobno w ym ienionych  karbow anego  
z pow ierzchnią  sp ęk an ą  (c raąu e le ), lodow ą:

559 5.430 3.694 5.265

90410 ru rk i, p rę ty 508 1.909 — —
90420 nieszlifow ane, n ierżn ię te , chociażby z p rzyszlifow anem i szy jkam i, 

ko rkam i, pok ryw kam i, w yrów nanem i dnam i, brzegam i, o raz  z od­
lanem i lub w yciskanem i nap isam i, godłam i, w zoram i, lecz bez 
innych  ozdób

633 5.362 15.454 14.602

90430 szlifow ane polerow ane, rżn ię te  lecz bez innych  ozdób 81 906 216 166
90500 Wyroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dw uwarstw owego, mlecznego, m atowanego,-karbow a­
nego. z pow ierzchnią spękaną (craąuele), lądow ą oraz wszelkie naczy­
nia do przechow ywania wyrobów perfumeryjnych i kosm etycznych - 
wszystko z dodatkiem  pospolitych materjąfow, iiiestanow iących ozdób

660 5.016

90600 W yrohy ze szkła wszelkiego gatiiPikn.Bzdobtie. oprócz osobno wym ienio­
nych, jako to: z wytrawionem i, m atowanem i lnb malowanemi wzorami 
m alowidłam i, emalja, złoceniem , srebrzeniem , ozdobami z pospolitych 
lub kosztow nych materjałów

94 1.977 12.361 18.386

90710 Szkło w  postac i łusek, k u lek 0 3 — —

90720 Soczew ki do k ieszonkow ych  lam p  e lek try czn y ch 0 1 — —

90800 G otow e naczy n ia  do term osów , chociażby  posreb rzane 3 55 — —

(d. c. na str. 5-ej okładki)



Opłata pocztow a uiszczona gotówką.

P R Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y
C Z A S O P IS M O  ZW IĄZKU HUT SZ K L A N Y C H  W P O L S C E .

Rok IV Warszawa, listopad-grudzień 1938 r. Nr. 11-12(51-52)

R edakcja  i A dm inistracja: W arszaw a  1, ul. C hm ielna 15 , łe l. 2 9 1 -2 9
A d re s  te le g ra f ic z n y :  „ H U T S Z K Ł O ”

K o n to  P. K. O . N r  5 .7 18 . — K o n to  ro z ra c h u n k o w e  U r z .  P o c z t. W a r s z a w a  1 N r  7 5 4 .

P r e n u m e ra t a  w y n o s i  z p r z e s y ł k ą  w kra ju  r o c z n ie  zł .  5 .— , k w a r t a ln i e  zł. 1.50. N u m e r  p o j e d y ń c z y  50  gr.

R o z w ó j  p r o d u k c j i  s z k ł a  s z y b o w e g o  w U. S. A.
(Y erre s  e t  S i l ic a te s  I n d u s t r i e l s  N r  24/38)

Przed  wojną  o n i epodleg łość  wszystkie  wysiłki 
fabrykacji  szkła w Nowej  Anglii i w koloniach  C e n ­
trum At lan tyckiego były bezowocne .  Dopiero w k o ń ­
cu XVIII wieku uda ło  się hucie w Bos tonie  dojść do 
p e w n e g o  rezultatu,  również  przed  1800 r. u ruchomiona 
została  w Pi t t sburgu huta szklana opa lana węglem 
zamias t  d rzewem.  Obie  te huty produkowały  szkło 
taflowe. W tymże  mniej więcej czasie za łożone  zostały 
w okol icach P i t t sburga  nowe huty produkujące  szkło 
dm uchane ,  j ednak  właściwy rozwój tego  przemysłu 
rozpoczął  się dopiero  w drugiej  po ło wie  XIX stulecia, 
g dy  wynalez ien ie  ge n e ra to ro w eg o  gazu,  wprowadzenia  
pieców w ann ow ych i opieka celna poczęły sprzyjać u t r w a ­
laniu się tego  przemysłu.  P . e rw sz a  wanna  s k o n s t r u o ­
wana  zos ta ła  w '8 88  r. w Pensylwani i .  Na skutek  
dużej  op łacalnośc i  fabrykacji  szkła s z y b o w e g o  wkłady  
inwenstycyjne  wciąż się wzma ga ły  i w 1900 r. istniało 
już około  100 but szklanych,  z czego 46 w stanie 
Indiana  i 32 w Pensylwani i .  F a b r y k o w a n o  wyłącznie  
szkło dmu ch an e .  Praca  na skutek braku fachowych 
rąk roboczych  była do b rz e  wynagradzana .

P o  długich wysi łkach uda ło  się w roku 1903 
J. H. Lubbersowi  wynaleźć  ma szy nę  do dm uchania  
szkła taf lowego.

Maszyna  Lubbersa  zos ta ła  za ins ta lowana przez 
firmę Amer ican  Window Glass,  w większości  hut  
w U. S. A.

Produkcja  szkła zos ta ła  znacznie zwiększona ,  j a­
kość u lepszona ,  również  uz yskano  moż ność  produkcji  
tafli o dowolnych  wymiaracii  i g rubości  i j e d n o c z e ś ­
nie kosz ty  produkcji  zmalały.

Liczne małe  hu ty  które nie m ogł y  za ins ta lować 
maszyn ,  musiały z l ikwidować  się ewentua ln ie  zostały 
przejęte przez Windo w Glass.  W roku 1919 p rz e d ­
s iębiors two to reprezentowało  przeszło połowę a m e r y ­
kańskiej  produkcji  szkła,  z czego 60 — 70% s tanowi ło  
m a s z y n o w y  wyrób szkła taf lowego.  Z tegoż  okresu 
czasu da tuje  się wynalazek  ma sz yn y  do wyrobu 
bute lek  O w e n s ’a. Obie  te m a sz yny s tanowią  począ tek  
nowej  ery mechanizacj i  hut  szklanych.

Wysi łki  w celu znalezienia sp oso bu produkcji  
płaskich a rkuszy szkła bez po t rzeby  ich wygładzania  
w końcu uwieńczone  zos ta ły po zy ty w n y m  rezul tatem.  
W pr ow ad zen ie  w życie dwu s ys t em ów  C olbu rn ’a

i Fourcaul t ’a nas tąp i ło  jednocześn ie .  Maszyna  Col- 
bur n’a za ins ta lowana  zos ta ła w 1917 r. w Charleston ,  
która to huta dzięki  bezus tanne mu  inwes towaniu  o s ią g ­
nęła roczną  w y d a jn o ś ć  150 mi l ionów stóp  kw. i wobec  
czego była największą  na świecie.  Również dwie inne 
hu ty w S hr evepor t  i Lancas te r  za s to so wa ły  sys t em  Col- 
burn’a i zos ta ły  prze ję te  przez Li b b e y -O w e n s ,  właści 
cieli huty w Char leston.  Obecnie  tylko te hu ty p r a ­
cują w U.S .  A. pod łu g  sys temu C oI bu rn ’a, po za te m  
urządzenia  Colburna istnieją w Belgii, Francji  N ie m ­
czech,  Szwajcarji ,  Hiszpanii ,  Kanadzie  i Japoni i .

Sy s tem Fourcaul t ’a, za ins ta lowany w Belgii i C z e ­
chosłowacji ,  wprow adzony  zos ta ł  w U. S. A. w 1923 r. 
w Vincermes  (stan Indiana) a w 1926 r. sześć innych 
hut zamieni ło nim swój do t ych czaso wy  ręczny wyrób .

Mechaniczne  c iągnienie szkła znacznie zwięk­
szyło wydajno ść  produkcj i ,  zmnie jsza jąc j e d n o ­
cześnie ilość za trudnionych robotn ików,  a tym sa m y m  
cenę kosztu.  W okresie lat 1921-25 wzrosła znacznie  
dz iałalność kons t rukcyjna .  Produkc ja  szkła sz y b o w eg o  
os iągnę ła  swe maximum,  t. j. 11.340.000 skrzyń  a 50 
s tóp  kw.,  i lość hut  n a tomi as t  zmniejszyła się szybko,  
i w 1926 r. istniały tylko 24 przeds ięb iors twa  z 32 
hutami ,  k tóre  wy pr od ukow a ły  sy s t e m e m  Lubb ers ’a 59%, 
Colburna  29$, F o u r c a u l f a  10% i ręcznie 2%.

Depresja  w przemyśle  szkła sz yb ow ego  zazna ­
czyła się z p o w odu  zmnie jszenia się ruchu b u d o w la ­
ne g o  oraz zwiększonego używania  szkła lust rzanego 
już przed  1929 r. Ręczny  wyrób znikł w 1929 r., 
a p rodukcja  pod ług  sys tem u Lubbe rs ' a  spadła do 20%. 
W ruchu były w ty m  czasie dwie hu ty  Pi t t sburgskie.

W roku 1932 depres ja  os iągnę ła swe na jwiększe  
napięcie,  przy zdolnośc i bowiem produkcyjne j  około  
mil iarda s tó p  produkcja  nie przekroczyła  szós te j  czę ­
ści i wiele hut zos ta ło  un ie ruchomionych.

W chwili obecnej  pozosta je  jeszcze tylko 11 
przeds ięb iors tw z 21 hutami,  z k tórych w ruchu  jest  
tylko 13. O d  począ tku wieku b ie żącego  i lość czyn ­
nych hut spadła  ze 100 do 13-tu, j akkolwiek  zdolność 
prod ukcyj na  podwoi ła  się; wydatk i  na roboc iznę  w s t o ­
sunku do kosz tów produkcj i  znacznie się zmniejszyły,  
podczas  g d y  jakość  towaru wyda tn ie  się poprawiła .

Huty  ame rykańsk ie  pos iada ją  na jnowocześnie j  
u r ządzone  piece oraz apara ty  kont rolne,  przewodniki
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« narzędz ia  pomocnicze .  Wanny pos ia da ją  22 do  28 s tóp 
szerokośc i  i 60 do 110 s t ó p  długości ,  o średniej  wy­
dajności  szkła około  1100 ton.  Wyższy  koszt  k o n s t r u k ­
cji wanien w s tosunku do pieców donic owych r ó w n o ­
waży  się w znacznej  mierze dzięki różnym zaletom,  
jak moż.ność masowej  produkcji ,  lepsza wyda jnoś ć  
ciepła,  ciągłość  pracy.  Masz yny  Fourcaul t  i P i t t s b u rg  
typu p i on o w eg o  gr u p o w an e  w sze regach  po 4 do 12 
na piec prosto lub w formie T. Maszyna  Colbu rn’a 
łączy się z p iecem do żarzenia  za p o m o c ą  łuku m o ­
s t o w eg o  w formie tunelu,  mającego  około  10 s tóp  
szerokości  i wielu se tek  s tó p  długości .  Tunele  są o p a ­
lane elektrycznie.  Wanna  pos iada  tylko 1 lub 2 ma ­
szyny  Colbu rn’a.

Najpoważnie j szymi  przeds ięboi rstwami ,  p r o d u k u ­
jącymi  łącznie 3/4 całej produkcji  szkła szy bo weg o,  
są Libbe y-Owens  F o r d  Glass Co,  z hutami  w Ch a r l e ­
s ton  i S h re ve rp or t  ( system C o lb ur n’a), Pi t t sburgh  
P l a t ę  Glass Co z hutami w Claksburg,  Henrye t ta  
i Moun t  Vernon,  oraz American W ind ow  Glass ,  s to ­
sujące sys tem Fourcaul t  w swych trzech hutach  w P e n ­
sylwanii .  W roku 1935 cztery niezależne  huty F o u r ­
cault  połączyły się w jednej  organizacj i  sp rzedaż y  pod 
nazw ą Fourco  Glass Co, Clarkburg.  Grupa  ta skupiła 
5 innych n ieczynnych  hut  Fourcaul t ,  k tórych zresztą 
nie puściła w ruch, zaś firma Window dokupi ła  hutę 
w Oknrulgee.

Wszys tk ie  te tow arz ys tw a  tworzą  związek Win­
dow Glass  Manufac tures Assoc ia ton ,  skupiający w s o ­
bie wszys tkie  a g endy,  in te resu jące  producentów,  i ucze­
stniczą w s towarzyszen iu  hu r townik ów  Nat iona l  Glas 
Distr ibutors Associat ion.

Produkc ja  w 1936 w porównaniu  z poprzednim 
rokiem obniży ła  się i dzieliła się jak następuje:  
na szyby  cienkie (poniżej  16 unc.) 21.5 milj. s tóp  kw. 

zwycza jne  (16 unc.) 229.0 „
p o dw ójn e  (24 — 26 unc.) 76.6 „
grube  (powyżej  26 unc.) 25.8 „

Płace robotn ik ów wykwali f ikowanych  były za w­
sze wyższe  niż w innych dz iedzinach  branży  szklanej .  
Zjawisko to szczególn ie  zaznacza ło  się w okres ie  pra­
cy ręcznej .  W 1900 roku ilość tych wykwal if ikowanych

robotn ików s ta rczy ła  zaledwie dla czynnych  ręcznych  
hut. Przeważa l i  w tych organizac jach  belgi jczycy,  któ- 
rzy poza tym tworzyl i  spółdz ie lcze  huty,  w k tórych 
sami  byli zainteresowani.  Wynalez ienie m a szyn y  Lub- 
bersa  zburzyło ten  s tan  rzeczy.  W p ro w a d z o n e  po 
wojnie now e s p o s o b y  pro dukcj i  po c iągnę ły  za sobą  
r a d y k a ln ą  zmianę  płac.

Wpływ zmechani zowan ia  wyrobu  na w y da jn oś ć  
in dywi dualną  zaznaczył  się w tym,  iż, gdy  w 1899 r. 
istniejące 100 hut ręcznych  za t rudnia ły  8682 ro b o tn i ­
ków,  produkujących  4.341.000 skrzyń szkła, czyli po 
500 skrzyń na oso bę ,  to w 1925 r. przy produkcji
11.343.000 skrzyń,  (z czego 60% m e to dą  Lubbersa  i 40% 
c iągnionych),  p racowało  w 42 hutach  8346 robo tn i ­
ków, co s tanowi ło  1359 skrzyń  na osobę ,  i wreszcie 
w 1935 r. j edynie  przy wyrobie  szyb c iągnionych  
zat rudnionych  było w 12 hutach 5759 robotników, 
k tór zy  po mim o s p o ra d y c z n y c h  przerw w pracy w y ­
produkowali  8 135.000 skrzyń,  czyli po 1413 na osobę .

W yda jn ość  godz inna  w sy s te mie  ręcznej  pracy  
s tanowi  na oso bę  50 stóp,  pod łu g  sys te m u Lubbersa  
204 s t opy ,  F o u r c a u l f a  —  241 s topę .  P o d łu g  s y s t e ­
mów P i t t s b u r g h ’a i L ib b e y -O w e n s  jest  cokolwiek  
wyższa.

Co się tyczy impor tu  szyb,  to, za wyją tk iem 
okresu w o je n n e g o  i n i edawnej  depresj i ,  by ł  on stale 
znaczny,  po mi mo  prohibicy jnych ceł,  p rzewyższających  
n iekiedy 100% war tości  towaru.  Przed mechanizac ją 
hut,  s tanow i ł  przeciętnie 20% zap o t r zebow an ia  i p o ­
chodzi ł  prawie wyłącznie z Belgii i Czechos łowacj i .  
G dy w roku 1926 wartość produkcji  amerykańskie j  
wzrosła,  impor t  s tanowi ł  około 12%, czyli około $ 
3.129.000.  Do  wojny Belgia dos ta r cza ła  przeciętnie 
85% tej ilości, poczym w 1930 r. s to su ne k  ten  zmienił  
się rap townie  na rzecz Czechosłowacj i ,  eksportującej  
52% głównie  szyb  grubych .  Niemcy ekspor towal i  do 
1929 r. pow ażne  ilości szyb szl ifowanych.

Ekspor t  z U. S. A. by ł  b a rd z o  znaczny w czasie 
wojny.  W n o rm a lnym  czasie stanowi  on n ieznaczne  
ilości,  wysyła ne  do  Kanady,  Kuby i Południowej  
Ameryki .

N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
pod  red. inż. 31.

N ik ie l  w p rzem yś le  szklanym .
(A l lg e m .  G ln s .— u n d  K e ra m - In d .  N r  12— 14 1938).

Pr zem y sł  szk lany s tawia  meta lurgi i  t rudne  wy­
magania  dos ta r czania  odpowiednich  tworzyw,  k tó re by  
zapewni ły  t rwałość  maszyn ,  urządzeń i narzędzi  w wy­
sokich tempera turach .  W ym ag an ia  te zaspaka ją s to py  
z niklem, można  je podz ie lić  na kilka grup:

Surówka z zawar tośc ią  do 3% niklu, zawierająca 
chrom lub nie. J es t  ona  bardziej  od po rna  na dz ia ­
łanie ciepłoty niż zwykła,  nie jest  jeszcze jednak 
właśc iwym s to pem  ogniot rwałym.

Suró wka  o większej  zawar tości  niklu np. Ni-Re- 
sist z 14^ niklu, 3 — 5% chromu i 7% miedzi ,  oraz 
Nicrosilal  z 18-20% niklu, 3-4% chromu i 4-7% krzemu. 
Surówki  te mają st rukturę aksten i tu  i są bardzo  od ­
porne na działania ut leniające,  nie nada ją  się jed na k  
do  użytku w tempera tu rze  powyżej  800° C.

iD obrzańskiego .
Stale kute i zlewne,  o budowie  anstenicznej ,  

z zawar tośc ią do 35% niklu i 30% ch romu pracują 
dobrze  w t em pera tur ze  do  1050° C.

Wreszcie  s t op y  o wysokie j zawar tośc i  niklu z d o ­
da tkam i  żelaza i chromu, pos iada jące  wszystk ie  wła­
ściwości ,  w y m a g a n e  przy pracy  w wysokich  t e m p e ­
raturach.  W y b ó r  i za s to so wa ni e  tego  lub inn ego  s t o ­
pu za leży od warunków pracy wyrabianych  narzędzi .  
Należy s to s o w a ć  spec jalne  ś rodki  zabezpiecza jące  
(naprz.  zmianę  sk ładu s t o p ó w  przy obecnośc i  gazów 
siarkowych) .

W związku z zas tos owan iem tych s topów prze­
p r o w a d z o n o  w Angli i  p róby  używania  pod wójny ch  
płyt  dla o tworów  roboczych  ch ło dzony ch  od wewnątrz  
wodą .  Wyniki  p rób  mają być  p o d o b n o  niezłe.  Płyta 
waży  150 kg przy  grubości  12 mm.

Do zmiany  k ierunku gazów dobrze  jes t  s tosować  
wenty le  ze s t opów  o wysokiej  ogniot rwałości ,  gdyż
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na j lepszym s p o s o b e m  oczyszczenia  i usunięcia osadu  
smoty  jest  jej przepalenie,  co poc iąga  za sobą  zn a c z ­
ne  przegrzewanie  mater iału wentylu .

In te resu jące  widoki  o twierają się przy budowie 
komó r  regeneracyjnych  s to p ó w  ogniot rwałych.  P o s ia ­
dają one trzy razy większą po jemn oś ć  cieplną i dz ie ­
sięciokrotnie lepszy współczynnik  przewod nic twa  ciepl ­
nego ,  co pozwoli łoby  wydatn ie  zmnie jszyć  wielkość 
komór .  Je d n a k ż e  w związku z szybk ą  wymi aną  c iep­
łoty na leża łoby  s t osow ać  znacznie częs tsze  zmiany 
k ie runku ognia ,  co s p o w o d o w a ł o b y  s t ra ty  cieplne 
i kompl ikac je ze względów wy t rzy ma ło śc io wych ;  m o ż ­
liwe, że regena ra tory  ruchom e  zaradz i łyby  temu.

Natomias t  bardzo  rozpowszechni ło  się już użycie 
ognio t rwałych  s t opów  niklu w piecach rekuperatoro-  
wych.  Materiały ceramiczne  są kruche i powstające 
rysy  p o w o d u ją  dużo s t rat  cieplnych,  są też one  z ły­
mi p iz ew o an ik am i  ciepła,  a ponieważ  — z konie cz ­
ności  — mają grube  śc iany,  więc rekupe ra to r  ma du­
żą po jemn oś ć  cieplną.  Oba  te czynniki  są na jw ażnie j ­
szymi  przyczynami  obniża jącymi  wyda jność  rekupe- 
ratora Wad tych  nie ma ją  rekupe ra to iy  meta lowe,  
które prócz te g o  pozwala ją  znacznie zwiększyć  s z y b ­
kość  przepływu gazów (lepsze wyzyskanie  powierzchni  
p rzenos zący ch  ciepło).

Używ ane  do  tego celu s topy  niklu nie dają p ę ­
cherzy  i nie utleniają się, dają się dobr ze  obrabiać ,  
a dzięki  ich znacznej  wyt rzymałośc i  w wysokich t e m ­
pera turach  można  zas to sować  n iegrube  przekroje,  co 
pozwala  poważn ie  zmniejszyć rozmiary rekupera tora .

Przy  wybieraniu szkła łyżkami  lub spuszczaniu 
do skrzynek  og rzewają  się one  do tempe ra tur y  s t o ­
p ionego  szkła,  inusgą wiec być  ze tworzywa nieutie- 
n ia jącego się i u t rudnia jącego  przylep ianie się szkła. 
Nadaje  się tu dobrze  surówka z do da tk i em  niklu 
i chromu i j es t  też ona  często używana .  Jej  za le ty—  
je dnor odn ość ;  nie zniekształca się ona  i nie daje rys 
na gorąco ,  nie kruszeje,  przy na gł ym  s tudzeniu  w wo­
dzie.

Je d n y m  ifc pierwszych za s to sow ań  s topów  żela- 
zo-n ik lowo-chromow ych  był  wyrób  z nich końcówek 
piszczeli ,  k tóre prz yp aw ano  w płomieniu t lenowo-ace -  
ty lenowym.  Ciężar końcówek wynos i od 50 g  dmjjkil- 
ku kg,  średnica do 75 imn Końcówki  takie pracują 
30 —  40 razy dłużej  niż końcówki  ze zwyk łego  żela ­
za, a nie ma ob a w y  o zendrę  w g o to w y m  wyrobie.

Niek tóre  huty francuskie s tosują  piszczele trójdziel­
ne: górna  część ze stali zwykłej ,  ś rodkowa ze stali 
n ie rdzewnej  18/8 i końców ka  ze stali z 25$ chromu 
i 20% niklu o budowie  austeniczne j.

Amerykanie  wyrabia ją  końcówki  ze stopu 35fij. 
niklu i 15$ chromu; w wypa dka ch  wyma ga jąc ych  ba r ­
dzo wysokiej  odpornośc i  — ze stali z bBj ln ik lu  i 15$ 
chromu,  a n aw e t  — na na jwyższe  te m pera tu ry  —  ze 
s to pu  80$ mik lu  i 20$ chromu.

W m etodz i e  L ibbey  O w e n s ’a zgina się po p o d ­
grzaniu taflę o 90 s topni  do poło żenia  po z io me go  
(wyciąga  się pionowo) .  Zginanie  p rzep ro wa dza  się na 
walcu pus tym dla ułatwienia chłodzenia  o ś rednicy 
150— 170 mm i długości  do 3 mtr. .  p racu jącym w temp.  
700— 800° C. O dta cza  się go co miesiąc,  ale ponieważ  
za k a żdy m  razem skrawa się n iewiele meta lu,  więc 
faktycznie walec służy parę lat  i zmienia się dopiero  
po  odtoczeniu do 0  mnie jsze j o 25 mm. Walec  ten 
powinien  być wy k o n an y  ze s topu  zawiera jącego  chrom 
i nikiel.  Dalsze walce,  na których tafla p rzechodzi

przez piec do  og rzewania  długości  około 60 met rów 
są już mnie j sze j  ś rednicy (ch łodzenie  powie t rzem)  
i pracują w niższej t empera tur ze ,  p rzeto  moż na  użyć 
sa m ego  niklu lub meta lu Monel ’a; oba te materiały 
nie rysują szkła.  Ze względów oszczędnośc iow ych  
można użyć walce s ta lowe z p r z ypaw aną  na po w ie rz ­
chni blachą  niklową lub MoneTa.

Przy użyciu okr eś lonego  metalu do wyrobu form 
szklarskich na leży uwzględnić cały szereg  poważnych  
w ym agań ,  k tórym winien ten  metal  od p o w ia d a ć .

Powinien  on  być  odp ornym na utlenianie,  niepo- 
rowaty  w pracy przy temp.  500— 600°C, k tó ra  czasem 
może  wzrosnąć  do 800° C. W tych tempera tu rach  m u ­
si forma wykazać  do br ą  t rwałość,  twardość  i o d p o ­
wiednią  ciągl iwość.  Tw orz yw o pow inn o być  d r o b n o ­
z iarnis te  i mieć b u dow ę  równomierną ,  by po w ie rz ch ­
nię formy można  było należycie wypolerować  co jest  
ważne  przy wyrabianiu szkła.  P o m im o  tego,  że p o ­
wierzchnia pracującą jes t  naprzemian  rozgrzewana  
i ch łodzona ,  nie powinna ona dawać  rys.  Dalszymi 
wymaganiami  są: ł a twość  obróbki ,  n ieprzy leganie  szkła 
do form, nie zniekształcanie się form, brak p ę c h e r z y ­
ków,  do b re  przewodn ic two  cieplne.  Natura lne  i z ro­
zumiałe jes t  również żądanie,  by praca na dane j  for ­
mie była opłaca lna  pod  wzglę dem trwałości  i pod  
względem wartości  wyt wor zo nych  na niej wyrobów.

Przez d łuższy  czas za naj lepszy mater ia ł  do w y ­
robu form uchodzi ł  surowiec  szary, albo surowiec 
z kokili, który jest  odponnejsz.y na ut lenianie i daje 
mniej  pęcherzyków,  ale gorzej się obrabia.  O b y d w a  
te tworzywa s to su n k o w o  szybk o się zuży wa ją  i mają 
sk łon ność  do przy legania  [gzkła i do dawania  o d p r y ­
sków.

Surówkę po lepszyć  można  dodając  niklu. O s i ą g ­
nięto dobre  wyniki z su ró w ką  zawierającą | ^ w a g l a ,  
1V5 — E a  krzem W 2 — P / »  m a nganu ,  1 4 — lhffl niklu, 
3 —  f f l s j  chromu,  0 —6$ miedzi.  Naj lepsza  jes t  bu d o w a  
austeniczna.

Fi rma Kelly Fou ndry  & Machinę  Co.,  Elkins U. 
S. A. o s i ą g a -40 godzin  nieprzerwanej  (bez czyszcze ­
nia) pracy form o wstawkach  ze s topu  „Ni- res is t“, a 
s tosując  grawerowanie  form potrafi ła wyda tn ie  o bn i ­
żyć ceny w yr o b ó w  o z do bn ych .  Niek iedy pot r zebna  
jes t  m d a  rozs-zerzalność cieplna form; można  tu za ­
s to sow ać  surówkę  austeniczna  o zawar tośc i  3Cfc niklu,  
2,8$ węgla i 1 0 $  krzemu której  l iniowy współczynnik  
rozszerza lnośc i  wynos., zaledwie 6 do 8 i 10 —  6.

S tosowaniu  powyższych  s topów stoi obecnie  — 
w pe wn ym  s topniu  — na przeszkodzie  dość  duży 
kosz t  produkcj i  z a rów no  sam ego  meta lu jak też i form. 
Mimo to w Anglii i Francji  s tosują  do wyrobu form do 
lepszych bute l eczek  ap t eczny ch  s top 80%) Ni i 20$ Cr. 
Do sk ona ły  po ły sk  pozwało uzyskać s top  żelazowo- 
chromowo-niklow'y z 60$ niklu i 2$ wolf ramu. Ten  
s top  doskonale  pole ru je  się i nie lepi się do szkła; 
nie pos iada  on punktów p izemiany ,  jes t  rów no m ie rn y  
i j ego  współczynnik  rozszerzalności  wynos i  tylko 
8 — 10 — 6.

Czys ty  nikiel s tosu je  się na formy do  szkieł  od- 
b ły sk ow ych,  Meta l  MoneTa na formy do szkieł  o p t y ­
cznych  i przy trawńeniu kwasem  fluoro - w o d o ro w y m ,  
k tóry  w s łabym tylko s topniu  działa na ten metal .  
Również przy sklejaniu szkieł  be zpie cznych  a z o t a n a ­
mi i oc tanami  celulozy używa się ten metal  na rury, 
śruby,  t rzpienie i t. p. w prz ew odach  do tych or ga ­
nicznych substancji .



96 P R Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y Nr  11-12

Dobre  rezul taty daje zalewanie por  i rys w z w y ­
kłych formach z surówki  meta lem MoneTa.  Pozwala  
to b. dobrze  i zupełnie g ładko  polerowa ć  powierzchnię  
formy.

C e g fy  m agnezy tow e  i c h ro m o -m a g n e z y to w e .
(J .  H. C h e s t e r s  i L. Lee, T ra n s .  C e ra m .  Soc.  N r  7, s tr .  294/1937).

Wobec  rosnącej  tendenc j i  do bud owa nia  pieców 
całkowicie z kamieni  z a s a dow yc h ,  za in t e r esow ano  
się własnośc iami  cegieł  kapow ych w p iecach S i em ens-  
Mar t in’a. Wiele cegieł  ognio t rwałych  m agn ezyto wych 
i ch romo m ag n e z y to w y c h  na da je  się dobrze na ściany,  
ale tylko n iewie le  na  kapy.

Cegły  krzemio nko we  s to sow ane  na kapy ,  j akko l ­
wiek mają dość  ni ską  tempera tur ę  topienia,  małą 
o d p o r n o ś ć  na zmiany te m pe ra tu ry  oraz na działanie 
żużla i py łów zawiera jących  dużo wa pna  i t lenku 
żelaza,  — to j e d n a k  os iągnię to  z niemi dob re  wymld,  
gdyż  są w yt rzyma łe  na obc iążenie  w wysokiej  t e m ­
pera turze  i nie wykazują  d o d a tk o w e j  skurczl iwości ,  
co mogło by  być p o w ode m  zarwania  się kapy.

Cegły  z a s a d o w e  zna laz łyby  większe z a s t o s o w a ­
nie,  g d y b y  udało się zwiększyć  ich od po rn oś ć  na 
zmi any  tempera tu ry  i dz ia łanie  żużla.

Dla usta lenia  na j lepszego  materia łu zba da no  
wiele ga tun ków  cegieł  na porowatość ,  ciężar  o b ję ­
tośc iowy,  przepuszcza lność ,  ciężar właśc iwy,  w y t r zy ­
małość  na ciśnienie na z imno,  ognio t rwałość  pod  
obc iążeniem,  skurczl iwość,  o d p o rn o ść  na zmiany t e m ­
pera tury ,  o d p o r n o ś ć  na działanie żużla; zb ad an o  też 
budowę mikrokrys ta l iczną .  Najbardz ie j  nadawały  się 
dwa ga tunki  o s t o su n k u  chroni tu do m ag n ezy tu  jak 
75:'25, p rzy  czym subs tanc ją  wiążącą był  p r a w d o p o ­
dobnie  forsteryt .  Cegły  te miały większą  od sza 
moty  od po rn oś ć  na zmiany  t e m p e a ra tu ry  i o g n i o ­
t rw ałość  pod  obc iążeniem lepszą  niż u cegieł  krze- 
mi enkowych (dynasu) .

C h ar ak te ry s ty czn e  jest  ich zachowanie się wzglę­
dem t lenku żelaza.  P o d c z a s  gdy  z p iaskowcem trwo- 
rzy się ła twoto pl i wy  żużel, który skapuie  i tworzy 
tak zwane , ,szl iry“ , cegły c h r o m to w o -m a g n e zy to w e ,  
z t l enkiem żelaza dają s ta ły  produkt  dołączenia,  przy .  
czym wymiary cegły m ogą  wzróść do 50/jj (l injowo). 
Dopiero  przy zawar tośc i  około  tlenku fzelaza
nas tępuje  topnien ie  w te m pera tur ze  topien ia  się stali.

M a łe  p iece  e le k tryczn e  w  p rzem yś le  szk lanym .
(A. B u c h  E le k t ro w a r rn e ,  N r  12, str . 262 1937).

Autor  podkreś la  możl iwość  s tosowania  energj i  
elektrycznej  w przemyśle  szklarskim.  Kwest ia  ta zna ­
lazła już dobre  rozwiązanie  techniczne dla p ieców 
malarskich ,  t em prown i  i p ieców do  studzenia ,  a więc 
og ó ln ie -d l a  p ieców pracujących  przy niskich t e m p e ­
raturach.  Na tomias t  niema au tor  racji twierdząc,  że 
nie s tosu je się p ieców elekt rycznych  do wytapian ia  
szkła tylko ze względu  na ko n se rw a ty zm  przemysłu 
szkla rskiego.  P ró b y  na małą  skalę nie dają jeszcze 
pewnośc i  uniknięcia strat  i n ie pow odzeń  przy przejściu 
na skalę dużych  p ieców s to sowanyc h  obecnie p o w ­
szechnie.  Ry zy ko  jest za duże i j eszcze  pewien  czas 
gaz będz ie  pa n o w a ł  w szklarstwie.

N o w y  au tom a t n iem ieck i.
( S p r e c h s a a l  N r  1, s tr .  22 1938).

W Sprechsaa lu p o d a n y  jest  opis b u d o w y  i s p o ­
sobu  p ra cy  maszyn y jednoramiennej  , , E S “ z zas i­
laniem przez ssanie.

Maszyna  p o d o b n a  jest  w konstrukcji  do  Fra max  
i angielskiej  A rm yta ge  (Pa t  Ang 468950) i nie p r z e d ­
stawia specja lnych zalet  w porównan iu  do do b rz e  
znanej  m asz yny  jednoramie nne j  Roirant  i Lagenau .

Zasi lanie  o d b y w a  się z wanny obro tow ej  lub 
stałej  p r z edw ann y  z mieszadłami .  Zajmuje to przy- 
namniej  2 met ry  szerokości ,  tak, że przy je d n y m  piecu 
nie da się ustavdć wiele takich j e d n o s t e k  i wyzyskać  
w pełni  całej możl iwości  pieca,  na we t  g d y b y  przyjąć,  
że p o d a n e  wyda jnoś c i  są cyframi przeć,  ętnymi .  
Nas t ępnie  s te rowanie  sp rężo n y m  powiet rzem,  jak ­
kolwiek wygodnie j sze  do rozwiązania  kons t rukcyjnego ,  
to je d n a k  jest  ono zawsze  mniej  pewne,  niż s t e ro wa ­
nie mechaniczne.  Wreszcie nie jest  wcale pewne,  czy 
maszyna  ta pracuje is totnie wydajniej  niż jednora-  
mienna  ma szyna  Roirant ,  gd yż  z warunków pracy  
wynika st rata te m p a :  nape łn ian ie  przedformy po
wy dm uc ha n iu  wyrobu  w formie (przeciwnie do Roirant).  
Po twierdz i ły  to zresz tą  wypuszczone  na rynek  butelki  
z tej maszyny,  gorsze jakością.

Maszyna  jest  własnośc ią  kontynen ta l neg o  oddzia łu  
Amsler -Mor ton  Co.

C zy  w o ln o  p rzy w y ta p ian iu  szkła zam ien ić  
w ap ień  innym  w ap ien iem .

(F. H. S c h a k e ,  G i a s h u t t e  N r  48, s tr .  805 1936).

Decyzja co do zmiany p e w n e g o  surowca n a t u ­
ra lnego  zależy nie tylko od składu chemicznego ,  uz y ­
s ka nego  na pods t awie  —  niezbędnej  zresz tą  —  a n a ­
lizy chemicznej .

Nawet p r ób ne  wytapiania  w tyglu na małą  ska ­
lę nie m og ą  wystarczyć .  Dopiero w warunkach  te c h ­
nicznych można  dos ta tecznie  dokładnie  obse rwowa ć  
wytap ian ie  i s topniowo zamieniać  surowiec ,  naprz.  
wapień pochodzący  z pewnej okol icy— innym.

P rzyc zyn ą  teg o  są drob ne ,  n i eu ch wyt ne  dla ana ­
lizy różnice w składzie chemicznym,  wielkości  ziaren 
i p rocentowej  zawartośc i  ziaren większych,  czy mniej ­
szych,  oraz n ie jednakow a b u d o w a  geologiczna  surowca.

Jako  potwierdzenie  tych  zapa t ry wań  podaj e  
E. O. Schul tz (Glashi i t te  Nr 12 str. 205 1937) r ó ż ­
nice jakie wys t ąp i ły  przy przejściu z wapniaka  z w y k ­
łego (I)  na wapniak  m arg lo w y  (2). Po le ps zeni e  wy ­
tapian ia  os iągnięto przy s tosu nku  (1):  (2) =  7 : 6 ,  ale 
po tem jeszcze lepsze rezul taty da ł zestaw,  w k tórym 
(1 ) :  f2) =  5 : 8,5. Wedłu g  zapa t rywań autora s p o w o ­
d o w a n e  jest to zmianą  b u d o w y  minera logicznej  i s t o p ­
nia rozdrobnienia,  przy czym przypupuszcza ln ie  — 
pr oc esy  abso rbc yjn e  i zmiany,  zach odząc e  przy  wy ­
parowaniu w ody  hygroskopi jne j ,  grały rolę, sp rz y ja ­
jącą wytapian iu .  Wapniak  (2) zupełnie suchy ,  p rze­
dłużał  wytap ia n ie  i k la rowanie  i lnie kurzył ,  zaś 
z ‘27% LLO, a więc bardzo  wilgotny,  pizedłuża ł  z na ­
cznie kla rowanie .  Najlepszy rezu l ta t  os iągnięto przy 
12$; wilgoci.

S z k ło -n o w o c z e s n y  m a te r ia ł  do b ud o w n ic tw a .
(K. K. P e r l s e e ,  T c h e c o  V e n e  N r  7. str. 99/1937).

Każda  epoka  s tosu jeBze  specja lnym zam i ło wa ­
niem określone  mater iały.  Już w latach p ięćdziesią tych
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zesz łego stulecia zaczyna wzras tać użycie szkła s t o ­
łowego,  spec ja lnie  od pierwszej  W y s t a w y  Świa towej 
w Londynie  w 1849 r. Wprawdzie  p ie rwszy  do m  ze 
szkła i stali pows ta ł  w Eisgrub  na M or aw ach ,  ale 
znaczenie  dla budownic twa zyskało szkło d op ie ro  od 
czasu zbudowa ni a  s łynn ego  Cris ta l-pa lace  w Londynie .  
Od  tego też czasu datują  się rożne próby  w p r o w a ­
dzenia szkła do budownic twa jako  zasadni czego  e le ­
mentu  kons t rukcyjnego  (Pa łac  szkła w Monachjum).  
Własne  drogi  z doby w a  sobie  jednak  szkło dopiero  
od 1930 r. N ow oczesne  w ym aga nia  higieniczne,  d o c e ­
nianie wagi dla zdrowia  dob re go  nast roju,  w y w o ł y w a ­

nego  działaniem światła odpow ie d n ie g o  i powie t rza ,—  
sp ow odow a ły  powstan ie  now ych  form w budownic twie .  
Technika  obecna  rozwiązała już prob lemy  na l eży te go  
ogrzewania i p rzewiet rzan ia  pomieszczeń .  Szkło,  j e d y n e  
tworzywo,  spe łniające wszelkie wymag an ia ,  do tyczące  
światła i powiet rza,  przy jednoczesne j  ochronie od 
zmiennych  wpływów a tmosferycznych,  a da jące  z a ra ­
zem dos tęp  wrażeniom es t e ty czny m  ze świata zew - 
nę t rznego-szkło  stało się w now oczes nem  budownic twie  
n iezbędnym,  po d s t aw o w y m  tworzywem.

D e k r e t  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j
z dnia  2 2  lis topada 1 9 3 8  r. o o c h ron ie  n iek tó rych  in te resów  Państwa.

Na pods tawie  art. 55 ust.  (2) u s ta w y k on s ty tu ­
cyjnej  pos tana wiam co nas tępuje:

I. P r z e s tę p s tw a  przeciwko obronnośc i  Pa ń s t w a  
i g o s p o d a r s tw u  na rodow em u.

Art.  1. § 1. Kto uszkadza  lub czyni n ie zd a t ­
nymi  do użytku przedmioty  lub urządzenia,  s łużące 
celom wojskowej  obrony  Pańs tw a lub Sit Zbro jnych,

pod lega  karze więzienia.
^ 2. Jeżeli  czyn,  okreś lony  w § 1, s p o w o d o ­

wały wielką szkod ę  dla wojskowej  obrony  Pań s tw a 
albo p o pe łn io ny  zos ta ł  w czasie wojny,  sprawca  p o d ­
lega karze d o żyw otn ie go  więzienia lub karze śmierci.

Art. 2. Kto ut rudnia lub uniemożl iwia prawi­
dłowe dzia łanie  zak ładów wytwarza jących broń lub 
inny sprzę t wojskowy,  podlega  karze  więzienia do  lat 
5 lub aresztu.

Art. 3. Kto publ icznie ro zpo wszechn ia  fałszywe 
wiadomośc i  lub używa innych ś rodków po d s t ęp n y ch  
w celu pod ważen ia  zaufania do waluty polskiej  lub 
do kredytu publ icznego ,  podlega  karze więzienia do 
lat 3.

Art.  4. Kto dos ta rcza  za granicę towar  s fa łszo­
wany lub f tałszywie oznaczony,  jeżeli s tąd  wynikła 
szkoda  dla interesów ekspor tu  polskiego,  podle ga  ka­
rze więzienia do lat  3.

II. Pr z e s t ę p s t w a  przeciwko niezależności  życia 
publ icznego.

Art. 5. O b y w a te l  polski ,  który w związku z dz ia ­
łalnością po li tyczną  w Pańs twie  Polsk im przyjmuje 
od oso b y  działającej  w interesie obcego  rządu dla 
siebie lub innej o s ob y  kor zy ść  m ają tk ową albo jej 
obietnicę,  bądź  też korzy| 'ci  takiej żąda,  podlega  ka­
rze więzienia.

Art. 6. O b y w a te l  polski ,  k tóry  wchodzi  w p o ­
rozumienie z os o b ą  działającą w interes ie ob cego  rzą­
du lub organizacj i  mi ęd zy narodo we j  w celu działania 
na szko dę  Pa ńs tw a Pol sk i ego ,  po d lega  karze więzienia.

Art .  7. § 1. W razie skazania  za przes t ęps tw o
ok re ś lo ne  w art. 5 lub 6, sąd  może  orzec u tra tę  praw 
publ icznych i obywate l sk ich  praw honorowych .

§ 2. Przepisu art. 6 ko deksu  karnego  nie s t o ­
suje się do  przes tęps tw  okr eś lonych  w art. 5 i 6.

III. Prz e s t ęps t w a  przeciwko porządkowi  publ icz­
nemu.

Art. 8. § 1. Kto publicznie nawołu je  do p o w ­
s ze chnego  porzucenia pracy Drzez pracowników (s t r a j ­
ku powszechne go) ,  bą dź  do  pow szechn ego  za m kn ię ­
cia zak ładów przez pra cod aw ców ,  bądź  też do w s t r zy ­

mania dow ozu żyw noś c i  do miast,  podlega karze wię­
zienia do lat

§ 2. Kto w celu rozpowszechnien ia  sporządza,  
p rzecho wu je  lub przewozi  pisma,  druki lub wizerunki,  
na wołu j ące  do p o w s z e c h n e g o  porzucenia pracy  przez 
pracowir .ków lub zamknięcia zak ładów przez pr aco­
dawców,  albo do wstrzymania  dowozu żywnośc i  do 
r.nast, p o d l t g a  karze więzienia do lat 3 lub a resz tu  
do lat 3.

Art. 9. Kto bierze udział  w związku,  mającym 
na celu zbiorowe zamknięcie  zak ładów  Drący, p o d le ga  
karze więzienia do lat  5.

Art .  10. Kto, powołu jąc  się na swój wpływ na 
urzędnika pode jmuje  się pośrednic twa  w załatwieniu 
przy jego p o m o c y  sprawy urzędowej  i za to przy jmu­
je dla s ;ebie lub innej o so b y  korzyść  m ają tko wą lub 
osobis ią ,  albo jej obietnicę,  bądź  też korzyści  takiej 
żąda,  podlega  karze więzienia do  lat 5 lub aresztu

Art. 11. Kto publ icznie rozpow sz echn ia  fał szy­
we wiadomośc i ,  m o g ące  wyrządz ić  dotkl iwą szkodę  
in te resom Pańs twa,  bądź osłab ić  ducha  obr on ne go  
społeczeńs twa,  bądź też obniżyć po w ag ę  naczelnych 
o rg a n ó w  Pańs twa,  podle ga  karze więzienia do lat 2 
i g rzywny.

Art. 12. Kto publicznie:
a) rozpowszechnia  fał szywe wiadomości ,  m o g ą ­

ce być p o d s ta w ą  do wszczęc ia  p o s tę p o w a n ia  karnego  
lub dyscypl inarnego;

b) ogłasza akt oskarżenia lub inne p i smo pr oc e ­
sowe przed jego  odczytan iem  na rozprawie  w sprawne 
karnej,  albo uu adom ośc i  o przebiegu  n ie jawnego p o ­
s iedzenia  sądu ,  narad  lub g loso wania  sędziów,

c) w toku pos tę powa ni a  >ądowego pr zeds tawia  
fał szywie przebieg  rozprawy g łównej,  albo podejmuje  
w druku ocenę d o w o d ó w  winy oska rż on ego  lub za ­
sadnośc i  roszczeń stron;

d) p o dd a je  złośl iwej  ocenie  wyrok sądu,  p o d l e ­
ga ka ze aresztu do roku.

Art. 13. § 1. Minis te r  Spr aw  W ew nę t r zny ch
władny jest  w drodze  rozporządzeń  w p ro w a d z a ć  za­
kazy  publ icznego  odbioru  ok re ś lo nyc h  zagran icznych  
stacyj  na da w czych  rad iowych.

§ 2. Kto w miejscu publ icznym lub w większym 
gronie os ób  odbiera  przez głośnik r ad iow y stacje,  
objęte p r aw nym zakazem władz,  pod lega  w trybie a d ­
minis t racyjnym karze a resz tu do 3 mies ięcy  i g r zy w ­
ny do 3.000 z łotych,  a lbo jednej  z tych kar.  Apa ra t  
rad iowy może  ulec przepadkowi.
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IV. Dozór  pol icyjny w sprawach  o zbrodnie Hta nu .
Art. 14. § 1. W razie skazania  za zb rodnie  

s tanu sąd  może  zarządzić,  jako ś rodek  zabezpieczający ,  
rozciągnięcie na d  skazanym dozoru pol icy jnego  na 
czas od  roku d o . l a t  5.

§ 2. Rozc iągnięcie nad sk azan ym dozoru pol i ­
cy jnego  poc iąga  za so bą  skutki  następujące:

a) powia t owa  władza administrac ji  ogólnej  m o ­
że odd an em u  pod  do zór  po l icy jny zabronić  pobytu  
w p e w n y c h  mie jscowośc iach ,  albo też w yz na czyć  mu 
miejsce p o by tu  z ty m skutk iem,  że wydalen ie  się 
z wyznaczonej  mie jscowości  dopuszcza lne  jest  tyiko 
za jej zezwoleniem;

b) o d d a n y  po d  dozó r  pol icyjny ob o w ią z a n y  jest  
zawiadomić  powia tową  władzę adminis t racj i  ogólnej  
w ciągu 6 godz in  o zmianie mieszkania  lub miejsca 
pobytu ;

c) p rzesy łki  pocztowe,  wysłane  przez  o d d a n e g o  
pod  dozór  pol icyjny lub do niego  n adc hodzące ,  m o ­
gą  być p rzeglądane  przez po wia t ową władzę admini ­
stracji ogólnej ;

d) pow ia t ow a władza  adminis tracj i  ogólne j  m o ­

że nakazać  od d an em u  po d  do zó r  policyjny,  aby w te r ­
minach oznaczonych  zgłasza ł  się do mej lub do ok re ­
ślonej  j ednos tk i  pol icyjnej  i sk ładał  wyiaśn ien ia  co do 
swych zajęć,  t rybu życia i ś rodków ut rzymania;

e) powi a tow a władza  administracj i  ogólne j  m o ­
że celem s twierdzenia  prawdziwośc i  zeznań  o d d a n e g o  
p o d  do zó r  wkroczyć  o każdej  porze  do jego  mi esz ­
kania.

V. Przep isy  końcowe.
Art. 15. W y ko nani e  n in ie jszego  dekretu poru-  

cza się Minis t rom Sp raw W ew nę t rz nych  i Sp rawi e­
dliwości.

Art. 16. Dekre t  mnie j szy  wchodzi  w życie 
z dniem ogłoszenia.

P rezyden t  Rzeczypospol i te j :  £7. ^M ościcki 
Prezes  Ra dy  Mi nis t rowi  Minis ter  Sp raw Wew nę t r zn ych

S ła w o j S k ła d k o w sk i  
Minister  Sprawiedl iwośc i :  W . Q rabow ski

(Przedruk  z Dz. U. R. P. z dnia 24 l is topada 
1938 r. Nr 91, poz  623).

O G Ó L N O P A Ń S T W O W Y  UKŁAD ZB IOROWY PRACY
d la  hut p ro du ku jqcych  bu te lk i m onopo low e .

Pomiędzy:
Z w ią z k ie m  H u t  S z k l a n y c h  
w  P o l s c e  —  S e k c ja  H u t  p r o d u ­
k u j ą c y c h  b u te lk i  m o n o p o l o w e — 
W arsz a w a ,  u l .  C h m i e l n a  15 i

C e n t r a l n y m  Z w ią z k ie m  R o b o t ­
n ik ó w  P rz e m y s łu  C h e m i c z n e g o  
w R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k ie j  —  
K ra k ó w ,  ul.  R y n e k  G ł ó w n y  16 
z d r u g ie j  s t r o n yZ rz e s z e n ie m  R o b o tn i c z y c h  H u t  

Szk ła  w P o l s c e — W a r s z a w a ,  ul.
C h m i e l n a  29 z j e d n e j  s t r o n y  a 
z o s ta je  z a w a r t y  w  d n i u  3 g r u d n ia  1938 ro k u  p o n i ż s z y  u k ła d  
z b i o r o w y  p r a c y :

Z a s i ę g  u k ł adu-

§ I-
U kład  ń iniejszy normuje  warunki  pracy  i płacy 

za łóg  robotn iczych (ogółu robot n ików,  nie wyłącza jąc  
ma js t ró w  hutn iczych)  w hutach szklanych,  p r o d u k u j ą ­
cych butelki mo nopo lo we,  a należących do  po d p i san y ch  
na układzie organizacyj  — na obszarze  całej Rzeczy­
pospol i tej .

St rony,  p o d p is a n e  na układzie,  zobowiązują  się 
podją ć  wspó lne  s tarania o rozciągnięcie mocy p o w ­
szechnie  obowiązującej  układu niniejszego również  
i na huty n iezrzeszone .

C h a r a k t e r  w i q ż q c y  p r z e p i s ó w  u k ł a d u .

§ 2.
Po s ta no wi eni a  układu zb io rowe go pracy ko rzys t ­

nie jsze dla robotn ików,  niż pos ta now ien ia  in dy w id u­
alnych umów,  zas tępują  z mocy prawa o d n o ś n e  p o ­
s tanowienia  tych umów; jedn ak  postanowienia  in dy ­
widua lnych  umów  o pracę korzystniej sze dla rob ot n i ­
ków,  niż pos tanowienia  układu,  poz os t a j ą  w mocy.

C z a s  p racy .

§ 3.
Normalny  czas pracy  robotn ików określa się na 

46 go dz in  (czterdzieści  szesć) ty godn iow o.  Dzienny  
czas pracy  nie może  przekraczać  normalnie  8 godz in ,  
w so b o tę  zaś 6 godz in .

P łace  oblicza się za godz iny  rzeczywiście  prze­
pracowane .

Za pracę w godzinach  nadl iczbowych przys ł ugu ­
je zgodnie  z obo wiązującymi  przepisami  właściwa 
dopłata.

U r l o p y  w y p o c z y n k o w e .
§ 4.

Robotn icy  korzys ta ją  z ur lopów w y p o c z y n k o ­
wych s to so w n ie  do  odpowiednich  przepisów.

Ur lopy udziela się w taki spos ób ,  aby  nie o be j ­
m owa ły  tygodni ,  zawiera jących poza n iedzielami świę­
ta us tawowe .

P o d s t a w y  z r ó ż n i c z k o w a n i a  p łac.
§ 5.

S tawki  płac akordowych i d n i ów ko w yc h zostają 
z różniczkowane  dla poszczególnych  hut w zależnośc i  
od stref.

Za pod s t aw ę  do zaliczenia hut  do  poszczegól ­
nych  stref p rzy jmuje  się od ległość hu ty od najbliższej 
wytwórni  P a ń s t w o w e g o  M on op o lu  Spi ry tusowego.

Huty po łoż one  w mie jscowościach,  w k tórych
znajdują się wy twórn ie ,  na leżą  do strefy pierwszej .

Huty  po łożone  w od leg ło śc i  od w y tw ór ni  nie
przekraczającej  100 km na leżą  do st tefy drugiej.

Huty  po łoż one  w odległośc i od wytwórni  me
przekraczającej  200 km na leżą  do strefy trzeciej.

Huty po łożone  w odległośc i od wytwórni  p r ze ­
kraczającej  200 kin na leżą  do strefy czwartej .

Od leg łość  od huty  do wytwórni  rozumie się j a ­
ko odleg łość  od  stacji kolejowej  mie jscowośc i  w k t ó ­
rej znajduje się huta lub od najbliższej  stacji  ko le jo­
wej do stacji kolejowej tej mie jscowośc i ,  w której  
znajduje  się wytwórnia.  Przy  czym za m iar oda jną  
przyjmuje się odległość  po d a n ą  w Wykazie  Odleg łośc i  
Taryfowych,  wy dan ym  przez P ol sk i0 Koleje P ań s tw ow e .

Płace  a k o r d o w e .
§ 6.

A ko rdo we  stawki  płac ma js t ró w  wraz z pełną  
za łogą  ustala się pod ług  załączonej  t abl icy „Cennik 
plac akor do w yc h"  (załącznik nr 1).
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Wszelkie dopła ty  go tó w k o w e  członkom załogi  
d o tychc za s  s t o s o w a n e  uchyla się.

Przy warsz tatach ,  gdzie zachodzi  konieczność  
pos tawienia  d o d a t k o w e g o  od nos zacza  bądź  k leszczarza 
przy  drumlach,  huta dopłaca  do ogólne go  zarobku ca­
łego  warsztatu za po m o c  odn os zacza  i kleszczarza.

Ceny akordowe wyznaczone  są za butelki  w y k o ­
nane  ściśle p o d łu g  warunkó w technicznych ,  o b o w ią ­
zujących przy dos tawach  dla P a ń s tw o w e g o  Monopolu  
Spisy tuso wego.

Butelki,  nie odpow ia da ją ce  warunkom technicz ­
nym,  opłacie nie pod lega ją  i bę dą  w zasadz ie t łuczo­
ne  za wiedzą majst rów.  Jeżeli  ma js te r  lub jego  za ­
stępca nie zgłosi  się w czasie,  ok re ś lo nym przez  za­
rząd  huty,  w celu s twierdzenia  ilości bu te lek dobrych  
i złych,  zarząd  huty sam określa,  które butelki  u le g ­
ną st łuczeniu.

Za butelki  wyrabiane  ze złego szkła, o ile o z e p ­
suciu szkła robotn ik  zameldow ał  hu tmist rzowi ,  a hut- 
mis trz nie zakazał  robić butelek,  robotnikowi przys łu­
guje normalna zapłata.

Płc ce  d n i ó w k o w e .
I  7.

Płace  d n ió w kow e  podzielone  są na streły w e ­
d ług załączonej  tabl icy „Cennik płac d n i ó w k o w y c h “ 
(załącznik nr 2).

O p a ł -
§ 8 .

Opał  przys ługuje  w czasie t rwania stosunku pracy:
a) majs trom,
b) pomo cn iko m,
c) kowalowi  i ślusarzowi ,
d) pa laczom,  sypaczom,  kleparzowi,  woźnicom i s t ró­

żom.
Normy opalu ustala się:
w miesiącach z imowych od  1 października  do 

31 marca włącznie 50 kg węgla lub koksu t y g o d n i o ­
wo oraz  30 kg drzewa miesięcznie,

w miesiącach letnich od 1 kwietnia do 30 wrze­
śnia włącznie — 30 kg węgla lub koksu t y g o d n io w o  
oraz  18 kg drzewa miesięcznie.

Opał  p rzysługuje w pe łne j i lości:
a) majs trom żona tym  i sa m ot nym  ut rzymując ym ro­

dzinę bez  względu na mie jsce  zamieszkania  rodziny,
b) kowalowi i ślusarzowi,

w połowie  po dan e j  ilości:
a) majst rom sam otnym,
b) pom ocnik om  oraz
c) palaczowi,  k leparzowi ,  woźnicom i s t różom.

Fabryka  mo że  wydać  zamiast  koksu i węgla 
także zd rowe i suche drzewo w ilości podwójne j  od 
us ta lon ych  racyj dla-j0.vęgla i koksu.  Robo tn icy  o b o ­
wiązani  są zabierać p r zeznaczony  dla nich opał  z t e ­
renu fabryki  własnymi  środkami .

D o d a t e k  m i e s z k a n i o w y .

§ 9.
Majs t rowie  oraz pom ocnicy  żonaci  lub u t r z y m u ­

jący  rodz inę  o t r zymują  przez czas t rwania stosunku 
pracy d oda te k  mieszkaniowy.  W y so k o ść  d od a tk u  mie­
szkaniowego dla hut  pod pi sa nych  na układzie ustala 
za łączona tabl ica  (załącznik nr 3), wszakże  w yp ła ca ­
nie doda tku  mieszkaniow ego  pom oc ni kom  nieżonatym,  
s tos ow ane  w pos zczególnych  hutach dotychczas ,  p o ­
zostaje nada l  w mocy w dot ychc zaso w ej  wysokości .

Dla hut  n iewymi en ion ych  w tablicy ustala się, 
że w ys okość  doda t ku  m ieszkaniow ego nie m oż e  wy­
nosić mniej,  aniżeli  zł 12.—  miesięcznie dla majs tra 
żona te go  oraz zł 6 .— dla majst ra s a m o tn e g o  i p o ­
mocnika żon a t ego  lub u trzymującego  rodzinę,  w szak ­
że, gdy  hut a  znajduje się w miejscowości ,  w k tó ­
rej inne huty obję te  układem stosują  wyższą  no rm ę 
d o da tk u ,  norma ta obowiązuje również  i tę hutę.

Hucie służy prawo zamiany wypła ty  doda tku  
mieszkaniowego na mieszkanie  w naturze.

Mieszkanie  s łu żbo we  winno sk ładać  się co n a j ­
mniej z j ednej  izby ' w miarę możnośc i  z komórki .  
Izba winna być wy ty nk owana ,  a co najmniej  d o k ła d ­
nie wylepiona ze szczelnymi  drzwiami  i oknami  na 
zawiasach.  W oknach  winny być  umi eszczone  całe 
szyby .  W razie st łuczenia  szyby  pracownik ob ow ią za ­
ny jest  wstawić no wą własnym s ta ran iem i kosz tem 
w ciągu 2 tygodni.

Mieszkania winny  mieć  drewnianą  podło gę  i z a ­
pewniony szczelny dach;  tam,  gdz ie  dachy  są p o p s u ­
te,  winny być d o p ro w a d z o n e  przez  hutę do porządku 
w ciągu miesięcy letnich.

Tam,  gdz ie  woda  zacieka do piwnic i mieszkań  
robotniczych,  winny one  być  zabezp ieczone  w mies ią ­
cach letnich od wody napływowej .

Na bielenie izb mi eszka lnych  huty  ob owiąz an e  
są dos ta rczać  wapno n ie gaszo ne  lub kredę  dwa razy 
do roku w ogólne j  ilości 10 kg  na  mieszkanie.

Hutę obowiązuje  dbanie  o h ig ienę  otoczenia 
mieszkań  s łużbowych.  D o s tę p  do s tudz ien  winien być  
zabrukowany.  Zgniłe cembrowiny  winny  być  z a s t ę p o w a ­
ne  nowymi.  Robotnicy  przy mieszkaniach  s łużbowych 
winni mieć zapew ni oną  zdrową i czys tą  wodę  do picia.

W pobliżu m ieszk ań  winny fzna jdować się zas ło­
nięte u s t ę p y  w dos ta te czne j  ilości, które robotnicy  
obowiązani  śą u t rzym yw ać  w czys tości  i porządku.

Robotnicy są obowiązani  u t r zymywać m ies zka­
nia s łużbowe w porządku i w całości;  t rzymanie  ży­
wego inwentarza  w izbie mieszkalnej  jest wzbronione .

Robotn ikowi  nie wolno bez porozumienia  z hu tą  
przy jmować  do mieszkania  s ł użbo w ego  subloka torów.

Nie jest  obowiązkiem huty umożliwianie  r o b o t ­
n ikom trzymania bydła  i t rzody  ch lewnej;  jeżeli j ed­
nak  bydło  lub t rzoda  chlewna są u t r zym yw an e  —  ro­
botn icy  m ogą  ustawiać  zbiorniki  na nawóz w o d l e g ­
łości nie bl iższej  aniżeli 20 m od m ies zkań  s łużbowych.

Ś w i a d c z e n i a  w  o k r e s i e  c h o r o b o w y m .

§ 9a .
W czasie choroby ,  wszakże  nie dłużej niż w cią­

gu cz te rech tygodni,  robotn icy  o trzymują pe łny  d o ­
da tek  mieszkaniowy i opał.  J edn akż e  w hutach  w k tó­
rych robotn icy  zwycza jowo o t rz ym uj ą  do d a te k  ten 
i opa ł  przez czas d łuższy niż cztery tyg odn ie  — b ę ­
dzie on wyp ła cany  nada l  za okres zwyczajowo w Tej 
hucie przyjęty.

O b s a d a  w a r s z t a t ó w .

§ io.
Zasadnicza ob sada  warsz ta tów jest  dwum ajs t ro-  

wa. Natomias t  obsada  pozos ta łe j  załogi j es t  n i e o g r a ­
niczona  i zależna od warunków lokalnych.

Bańkarze  dzielą się na dwie kategor ie ;  bańkarz  
drugiej  kategori i  po trzech miesiącach pracy p r z e c h o ­
dzi do pierwszej  kategori i .

P om o cn ic y  dzielą się na trzy kategor ie,  wszakże 
po mo cn ik  trzeciej  ka tegor ii  będz ie  za t rudni any  tylko
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przy  produkcj i  d r o bnego  szklą (setki).  Odrabiacz  jes t  
w yn agr adz any  jak po mocn ik  11-ej kategori i .

Po mo cn icy  majs t rów o t rzymują  wynagrodzenie  
procentowe,  pozos ta ła  zaś p o m o c  o t rzymuje place 
dn iówkowe.

W hutach,  na leżących  do Zrzeszenia R o b o tn i ­
czych Hu t  Szkła w Polsce,  udz ia łowcom przydz ie lone  
są je dno  lub dwumajs t e r sk i e  warsz ta ty  w zależności  
od uznania  zarządu huty.  P om oc n ic y ,  pracujący w p o ­
wyższy ch  hutach pod  k ie rownic twem majst ra lub z a ­
s tępujący go,  nie mają  uprawnień  majst ra,  j ednak  p o ­
mocnik  zastępujący  majs tra o t rzymu je  dopłatę  w w y ­
sokości  czwartej  części  zarobku,  p r z ypada ją ce go  na 
majstra.

Przy wyrobie  butelek 1/1, 0,5 i 0,25 przy o b s a ­
dzie warsztatu sk łada jące j  się z 2-ch majstrów,  2-ch 
pomoc nik ów,  2-ch bankarzy  i 1-go odnosza cza  p r z e ­
znacza się z og óln ego  zarobku całej załogi  warsz ta tu 
30% (t rzydzieści  p rocent )  na dwóch pomo cn ikó w.

Przy wyrobie  bu telek 0,1 przy obsadz ie  wa rsz ta ­
tu składającej  się z 2-ch majs trów,  3-ch po mo cn ikó w,  
1 odnosz acza  i j ed neg o  kleszczarza bądź  grzacza — 
przeznacza  się z ogólnego  zarobku całej załogi  war ­
sz ta tu  30% ( trzydz ieśc i dziewięć procent )  na 3-ch p o ­
mocników.

Przy  innych ob sada ch  war sz ta tów p owyż sze  za­
sady  podzia łu zarobku warsz ta tu  m o g ą  być zmienione.

Z a s a d y  podziału zarobku,  zawarte w tym p a r a ­
grafie mog ą  być p o d a a n e  w po szczeg ól nych  hutach 
rewizji w drodze  Dorozumienia ze związkiem p o d p i ­
sanym na układzie.

U r z ą d z e n i a  o c h r o n n e  i h i g ie n ic zn e .

§ u -
Urządzenia  ochronne  i h igieniczne stosuje się 

według  obo wiązujących  przepisów.

P r z e r w y  w  p rac y .
§ 12.

W ynag ro dzeni e  robotn ików ako rd ow yćh,  jak 
dn ió w ko w yc h  określone  zos ta ło  w ten spos ób ,  iż 
uw zgl ędn io ne  zos ta ły pos to je ,  s p o w o d o w a n e  warun­
kami  technicznymi ,  a więc dorywczymi  remontami ,  
zepsuc iem się m asy  szklanej  i t. p. wob ec  czego  
w razie przerw w pracy  z takich przyczyn,  jak rów­
nież w razie wygaszenia  pieca z po wodu  wycieku 
wanny,  walenia się kapy  i t. p., nie będz ie  przysług i­
wało prawo do  wyn agrodzen ia  lub od sz kod ow an ia ,  
wszakże  zapłata za postoje,  s to so w ana  w p o s z c z e g ó l ­
nych  hutach  dotychczas ,  pozos ta j e  nada l  w mocy.

Nie uważa się za postój ,  s p o w o d o w a n y  warun­
kami technicznymi  pos tó j  z p rzyczyny n iesprowadze-  
nia przez  hutę na czas surowców;  za pos to je  z tej 
ostatniej  p r zyczyny przys ługuje  zapłata.

Z d e k o m p l e t o w a n i e  w a r sz t a tu .
§ 13.

W razie z d e ko m pl e to w an ia  warsz ta tu hu ta  za.  
s tąpi  brakującego  członka o b s a d y  innym p ra cow ni­
kiem, k tór ego  majs t rowie  nie mają  prawa odrzucić.  
W  razie n i emożnośc i  skom ple towa nia  warsz ta tu  huta 
ma prawo przerzuc ić  pozos ta łych  członków o b s a d y  
na inne warsz ta ty lub też zażądać  wykonania pracy  
na swoim warsztac ie.  W pr zy pa dk ach  tych gdy  n ie ­
s tawiennictwo uśpi awiedl iwione  jes t  ważnymi  pr zy czy­
nami, huta dopłaca  p o s z k o d o w a n e j  za łodze  po ło w ę  
różnicy w s tosunku do  przec ię tnego  zarobku dz i en ­
ne go  z poprz ed n ie go  tygodnia .

Gdy  n ies tawie nni c two  nie zostało usprawiedl i ­
wione,  za łoga  p o s z k o d o w a n a  o t rzymuje  czwar tą część 
tej różnicy.

P rz e n ie s ie n ie  z d n i ó w k i  na a k o r d .
§ 14.

Jeże l i  huta zamierza powierzyć  robotę  w y k o n y ­
w aną  d o tą d  na d m ó w k ę — na akord ,  ak o rd  ten  po w i ­
nien być  tak us talony,  aby ś rednio  za ro bek  wynosi ł  
nie mniej  niż o 20% więcej niż na dniówkę.

Przepis  t en  nie do tyc zy  załogi  war sz ta tów hu t ­
niczych.

W a r u n k i  l o k a ln e .
§ 15.

Wszystkie p i semn e obecnie  obowiązujące  loka l­
ne u m ow y  względnie  pro tokoły  zawar te  z po s z c z e ­
gólnymi  hutami  do  dnia 24 września 1937 roku oraz 
pr o to k o ły  s por ządzon e  po tej dacie na po ds ta w ie  § §  
18 i lOa Układu Z b io row ego Pracy na mocy k tórych 
warunki pracy  i w yn agro dzen ia  oraz świadczenia  są 
korzys tnie j sze  od  p o s t a n o w ie ń  n iniej szego Układu p o ­
zos ta ją w mocy na czas t rwania nin ie j szego  Układu 
i nie m o g ą  być  wypowiedz iane  w czasie jego  mocy 
obowiązującej ,  wszakże  t racą moc z chwilą w y ga śn ię ­
cia n iniej szego Układu.

D e l e g a c i .
§ 16.

Robotn icy  m o g ą  wybierać  de lega tów celem pr zed­
stawienia za rz ądom hut  sp raw  ogólnych;  l iczba d e le ­
ga tów nie powinna przekraczać  norm,  przewidz ianych  
w przepisach  o urlopach.

R o b o ły  na r y n e k  p r y w a ł n y .
§ 17.

W przypadku ,  g d y  huta ob ję ta  U k ła dem  będz ie  
produkować  butelki  na rynek prywatny ,  zarobek  war­
sz ta tu winien być  tak ustalony,  aby  od p o w ia d a ł  w ła ­
śc iwym  s ta w ko m  za robków przy wyr oba ch  m o n o p o ­
lowych;  przy ga tun kach  drobnyc h  (jak szkło ap t ecz ­
ne i tp.) s tosuje się s tawki o d p o w i a d a j ą c e  z a rob kom  
za setki.

Przepis  ten obowią zu je  do czasu zawarcia uk ła ­
du, no rmującego  produkcję  tego  rodza ju szkła.

L i k w i d o w a n i e  w ą t p l i w o ś c i .
§ 18.

St rony po dp is ane  na układzie zgadza ją  się, aby  
w razie wątpl iwości ,  wynikłych na tle s toso wania  
uk ładu lub po w st an i a  innych spraw  sporn ych  —  s p r a ­
wy te były p o d d a n e  b e z po ś redn iem u porozumieniu 
po mi ęd zy  organizac jami  pod pi sany mi  na układzie.

C z a s  o b o w i ą z y w a n i a  u k ł a d u .

§ 19.
Układ  niniej szy obowiązuje do  dnia 6 kwietnia 

1940 roku.
O ile na mies iąc przed  upły wem te rminu  układu 

żadna  ze s tron  układu  nie zapowie  wygaśnięc ia  ukła­
du, wówczas  układ ten przedłuża się na nas tę pne  trzy 
mies iące i tak z kwartału na kwar tał .

Zapowiedź  wygaśnięc ia  układu winna  być  z g ło ­
szona do rejestru uk ładów zbiorowych  pracy.

Przep is y  k o ń c o w e .
§ 20.

Część  sk ł ado w ą  n in ie j szego  układu s tanowią :
1) tabela  s tawek dniówkowych,
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E k s p o r t
Z A R Z Ą D Z E N IE  KOM ISJI D E W IZ O W E J

l  dnia 16 l i s topada  1938 r.

w s p r a w ie  u p o w a ż n i e n i a  b a n k ó w  d e w i z o w y c h  
d o  p r z e k a z y w a n i a  za g rani cą  n a l e ż n o ś c i  za

s p r o w a d z o n e  t o w a r y  i k o s z t y  u b o czn e .
Na pods taw ie  art. 3 ustęp (2) i (3), art.  4, 5 

us tęp  (1) dekre tu  Pr e z y d e n ta  R. P.  z dnia 26 kwie t ­
nia 1936 r. w brzmieniu us ta lonym obwieszczeniem 
Minist ra Skarbu  z dnia 7 l i s topada 1938 r. (Dz. U. 
R. P.  Nr. 86, poz. 584) Komisja Dewizowa zarządza  
co nas tępuje :

I. Og ra ni cza  się upoważnien ie  udz ie lone  O d ­
dz iałom Banku Polsk iego  i b a nk om  dewizowym do 
załatwiania wniosków o zezwolenie na ure gulowanie  
zobowiązań ,  wynikających z przywozu towarów,  jak 
również  zagranicznych kosz tów ekspedycj i ,  ubezpie ­
czenia i t ranspor tu ,  do  kwoty  zł 500 .—  na warunkach  
ok re ś lonych  przepisami  okóln ików Komisji  Dewiz o­
wej Nr 5 z dnia 1 maja 1936 r. w sprawie pr zekazy ­
wania przez banki  dewizowe ś rodków płatniczych za 
granicę oraz o obow iąz kach  ekspor te rów w dziedz in ie  
waluty ekspo r towej  (Dz. Urz. Min.  Sk. Nr 13, poz. 
448) i Nr 14 z dnia 30 maja 1936 r. w sprawie  prze­
kazywania  za granicę na leżności  za towary  sp ro w a ­
dz one  do  Polski  (Dz. Urz. Min. Sk. Nr 15, poz. 500).

P ow yższe  ograniczenie należy zaznaczyć  w o kól ­
niku Komisji  Dewizowej  Nr. 14 z dnia 16 kwietnia 
5937 r., część VI.

Wnioski  z pow yższych  tytułów,  opiewające  na su­
my wyższe  niż zł 500.— , jak również wnioski  w przy­
padkac h ,  gd y  ca łkowi te  zobowiązanie  wobec  zagra­
n icznego  dos tawcy przekracza kwotę  zł 500.— , winny 
być od dnia 18 l i s topada  1938 r. p rzeds tawiane  do 
decyzj i  Komisj i  Dewizowej .

II. Opła t ę  manipulacyjną  w wysokośc i  us ta ­
loną  w us tęp ie  11 okóln ika  Komisji  Dewizowej Nr 20 
z dnia 3 lipca 1936 r. w sprawie op ła t  pob ieranych  
od  wniosków przesyłanych do Komisj i  Dewizowej  
(Dz. Urz. Min. Sk. Nr 19, poz. 604) należy pobierać  
począwszy  od dnia 18 l i s topada 1938 r. od  wszys tkich 
zezwoleń  Komisj i  Dewizowej,  p rzekracza jących  sumę 
zł 500.  — .

Zarządzenie  n inie jsze  obowiązuje  od dnia 18 li­
s t o p ad a  1938 r. Je dn o c z e śn ie  t racą moc  obowiązującą  
sprzeczne  z n in ie jszym zarządzeniem przepisy p o w y ­
żej powo łan ych  okóln ików Komisji  Dewizowej  Nr 5, 
Nr 14 i Nr 20.

Przewodniczący  Komisji  Dewizowej:  
( —) Z .  ^Karpiński.

Polski Z w iq z e k  G ospoda rczy .
Polski  Związek  G osp o d a rc z y  w G d a ń s k u  urucho­

mił w osta tn im czasie własne  biuro. Biuro urzęduje 
w godz .  od 11 —  14 i od 17 —  20-tej,  adres:  Gdańsk,  
Holzmarkt  4, tel. 272-68.

Biuro prowadzi  a ge nd y polskie Kupców,  P r z e ­
m ysł o w có w  i Rzemieślników i załatwia wszelkie s p r a ­
wy w ch odzące  w zakres  gosp od a rc zy  na te renie  Wol­
n e g o  Miasta G d a ń s k a ,  j ak również  udziela wszelkich 
mformacj i .

- I m p o r t .

W yjazd  w ys łann ika  fab ryk  ozdób ch o in ko w ych  
do S tanów  Z je dnoczonych .

Do St anó w  Zjednoczonyc h  wyjecha ł  dla zebran ia  
zamów ień  i zwiększenia do ty c h c z a so w e g o  o d n o ś n e g o  
eksportu,  ku czemu są obecnie  szczególn ie  pomy ślne  
szanse ,  p. B o g a ty  jako wys łannik  4-ech polskich fab­
ryk o z d ó b  choinkowych.  P. B oga ty  już opracowywał  
z d o b ry m  sk utk iem  rynek północno  - ame ry kań sk i  
w ty m  ar tykule.

O b o s trze n ia  p rzy w yd a w an u  zaśw iadczeń  
w a lu to w y c h  ekspo rte rom .

Na pos iedzeniu  w dn.  20 września r. b. Komisja 
O b ro tu  T o w a r o w e g o  uchwaliła s toso wać  nas tępujące  
obost rzenia  co do w ydawan ia  zaświadczeń  walu to­
wych ek sp o r t e ro m ,  pode j rzanym o nadużycia  z walu ­
tą ekspor t ową.  Mianowic ie  Biuro KOT. prowadzić  b ę ­
dzie listę ekspor te rów,  k tórym  zaświadczenia  walu to­
we nie bę dą  w y d a w a n e  lub będą  wyd aw ane  z ogran i ­
czeniami .  Na listę tę wciągać  się będz ie  ekspo i te -  
rów, co do których  i stnieje dom nie ma nie ,  że dopuśc il i  
się przekroczeń  przepisów W ydaw an ie  zaświadczeń  
p o lega ć  będz ie  na tym,  że danemu ekspor te rowi  b ę ­
dzie mogła  je wydaw ać  ty lko jedna  instytucja,  o s o b ­
no upow ażniona  do  tego przez KOT i że będzie  ona  
mogła  żądać  zabezpieczeń  co do  o dprow adze ni a  w a ­
luty ekspor towe j .  Us talono ,  że na listę tę wciągane  
b ę d ą  firmy, k tórych sp rawę po zbadaniu przez Polski  
Ins ty tut  Ro zrachun kow y i przez Inspektora t  Głów ny 
Oc hro ny  S k a r b o w e j — s k ie row ano  do Sądu,  a w n i e ­
których w y p adk ach  również  firmy, k tórych  sprawę 
skie rowano do zbadania  przez  Inspektorat  Główny 
Ochr on y  Skarbowej .

W  sp raw ie  ubezp ieczen ia  k re d y tó w  
ekspo rtow ych .

Na konferencj i  specjalnej ,  od by te j  na te renie  
Rady Handlu  Zagran icznego  pod  przewodnic twe m 
D-ra R. Battagl i i  — po przejrzeniu wyników ankie ty  
prowadzone j  przez R. H. Z. —  zapadła  decyzja  b e z ­
zwłocznego  przys tąp ien ia  do  op racow an ia  s zczegó ło ­
w ego planu ubezpiecza lni  k redytów  ekspo r tow ych,  
która mia łaby być u tw orzoną  za wzorem innych kra 
jów, a zwłaszcza Francj i ,  przez zespół  wszys tk ich t o ­
warzystw a sekur acyjn ych  i k tóra miałaby być  o p a r tą  
o częśc iowe gwarancje  pańs twa .

D ostaw y  inw es tycy jne  z N ie m iec .
W dniu 30 września br. po dpi sa ne  zostało po l­

sko-niemieckie  po rozumienie  w sprawie  dos ta w i n w e ­
s ty cyjnych  dla Polski  na warunkach  kredytowych.

Poro zum ienie  przewiduje  d o s t a w ę  z Niemiec  in­
stalacji,  u rządzeń oraz maszyn,  apara tów,  narzędz i itp. 
ar tykułów inw es tycyjnych  na ogólną  su m ę  120 mi l io ­
nów zł poza no rm aln ym  ob ro tem  t o w a ro w y m  polsko- 
niemieckim.

Dos tawy ar tykułów niemieckich o d byw ać  się 
mają w ciągu czterech najbl iższych lat ( 1 9 3 9 — 1942) 
po 30 mil ionów zł rocznie.



Nr. 11.12 P R Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y 103

Szc zegó łow e warunki  k r edy to w e  zapłaty mają  
być  ustalone przez Bank G o s p o d a r s tw a  Kra jowego,  
p rzy  czym w zasadz ie  na leżność  sp łacana  ma być 
w równych ratach pół rocznych,  z tym, że ostatnia 
ra ta  winna być sp łacona  w 1948 r. W ten sposób,  
p rzy  dos tawach ,  k tóre  na s tą p ią  w 1939 r. zapłata 
roz łożona  zos ta je  na 18 rat w ciągu 9-ciu lat. Przy  
dos ta wach  w latach n a s tę pnych ,  ilość rat  się o d p o ­
wiednio  zmniejsza,  ' b y  przy dostawcach w r. 1942 
(os ta tni  rok przewidz iany  dla dostaw') dojść do 12 
rat  pó ł rocznych ,  sp ła canyc h  w ciągu 6-ciu lat.

O m aw ia ny  kredy t  w ym aga  gwarancj i  Banku G o ­
sp o d a r s t w a  Kra jowego.  Warunki  udzielenia tej g w a ­
rancji z o s ta n ą  w na jb liższym czasie us ta lone  przez 
Bank G o s p o d a r s tw a  Krajowego.

Fi rmy dokonywu jące  zakupów inwes tycyjnych 
mają  prawT0 wyboru  dos tawcy niemieckiego.

O dopuszczeniu  do korzystan ia  z d os ta w  k r e d y ­
to w ych decydu je  u tworzona  przy Ministerstwie P rz e ­
myślu  i Handlu  Komisja do Z akup ów  Inwes tycyjnych 
przy Depa r ta m enc ie  Przemysłu  i Rzemiosła pod  prze­
wo dn ic tw em dyrektora  tegoż  depa r ta m en tu .

W i a d o m o ś c i
A N G L I A .  I m p o r t  i e k s p o r t  s zk ła  w  1 9 3 7  i 1 9 3 8 r .

I M P O R T :

SzKło oświe t len iowe
do d o m o w e g o  użytku 
i fan tazyjne  .

Lust ra i szkło sz y b o w e  .
Butelki ,  dzba ny ,  słoje

E K S P O R T :
Szkło technic zne- l abora tory jne ,  

rurki i bagielni  (pręty)
Szkło  oświe t len iowe

dla d o m o w e g o  użytku 
i fan tazy jne  .

Lustra i szkło s z y b o w e  .
Butelki,  dz ban y  i słoje 
Szkło  i w yr o b y  szklane o so b n o  

nie wymienione

A U S T R A L I A .  I m p o r t  k r y s z t a łó w .

Impor t k rysz ta łów wzrósł  w 1937/8 r. do  166,115 Ł
w ob ec  126,854 Ł  w 1936/7 r- i 96,261 Ł  w 1935/6 r.
G łó w n y m i  do s t aw ca m i  byli: Czechos łowacja  (78,451 Ł), 
Niemcy (60,094 Ł), Anglia (31,413 Ł) i Japonia  (9,657 Ł).

Po dc zas  gdy im p o r t  zwiększył  się potrójnie 
w os ta tnich latach to produkcja  krajowa wzros ła ty l ­
ko do 50%, wobec  te g o  rząd austral i j ski  ma p odda ć  
rewizji  stawki celne dla kryszta łów,  aby  ochronić  kra­
jo wą produkcję ,  r e p rezen to w aną  przez f. Cro wn  Cri- 
stal Co Ltd.  Filia f. Glass  Manufac tures Co Ltd nie 
wypłac i ła  d yw id end y  za ostatnie  5 lat.

C Z E C H O S Ł O W A C J A -  S y tu a c j a  w  p r z e m y ś l e  s z k l a ­
ny m.
P rzem y s ł  szk lany w Haida  jest  zachwiany  przez 

cofnięcie l i cznych zamó wi eń  co sp o w o d o w a ło  zmnie j ­
szenie produkcji ,  a nawet  ca łkowi te  un ie ruchomienie  
n iek tórych  przedsiębiorstw.

Cofnięcie zamówień  s p o w o d o w a n e  jest  tym,  że 
w Stanach  Zjednoczonych  rozwinę ła  się bardzo  pro­
dukcja sztucznej  biżuterii;  w os ta tn im roku ekspor t  
w \ n i ó s ł  2,74 mil. dolarow, co s tanowi  pow ażną  k o n ­
kurencję dla przemysłu czeskiego.

Zawiązuje się nowy  kartel  fabryk  lustrzanych  
z ważnośc ią  do końca 1^40 r.

Ins tytu t  szkła w Koni gratz ogłosi ł  konkurs  na 
p ro j ek t  marki  fabrycznej  dla czeskich krysz ta łów.

Wzór  winien przeds tawiać  m o ty w  n a r o d o w y  
i mieć n as tępu jącą  wzmiankę:  „rżnięte ręcznie “ w czte-

z z a g r a n i c y .
rech językach  (niemiecki ,  francuski ,  angiel ski  i h isz­
pański ).  C hodz i  o naklejen ie  /etykietki  lub wyrycie 
kwasem na szkle.

— Z m n i e j s z e n i e  e k s p o r t u  szkła .

W ciągu czterech miesięcy b. r. eksp o r t o w a n o  
szkła za s u m ę  200 mil. koron wobec  233 mil. koron  
w ana log icznym okresie ub. r., a więc zmnie jszenie 
ek sp or tu  wynos i  15,5%.

— O d b u d o w a  p r z e m y s ł u  szk la n e go .

Wszys tk ie  hu ty szk lane szybowe ,  bu te lko we i lu­
s t rzane  zostały od d a n e  Niemcom,  je dna kże  C z e c h o ­
s łowacja  za t rzymała większą część hut  ga lantery jnych ,  
j ak również  je d y n ą  hutę szkła n ieszl i fowanego do wy­
robu a r tykułów gablonckich .

Kilku fabry kan tów  tych ar tykułów przenios ło  
swoją produkc ję  do Turno i E isenbrod ,  gdzie  ma być 
urządzone  now e cent rum fabrykacji  sztucznej  biżuterii.

Niektórzy fabrykanci ,  p rodukujący dr obne  a r ty ­
kuły szklane,  przenieśl i  urządzenia sw ych  fabryk  do 
Prag i .

P rz e m y s ło w c y  czescy  mają  nadzieję uzyskać  o d ­
powiedni  kapi ta ł  konieczny  do o d b u d o w y  przemysłu 
szk lanego i żądają  zniesienia numerus  c lausus  w y d a ­
ne go  dawniej .

D A N I A .

W Danii  istnieje sześć hut,  za t rudnia jących 1.429 
robotn ików,  k tóre  w y pr od uk ow a ły  szkła i a rtykułów 
szklanych w 1937 r. za 12,36 mil. koron  duńskich.

Huty  powyższe  produkują  butelki  per fumeryjne,  
fa rmaceutyczne ,  do mleka  i k remu oraz butelki  z ie ­
lone,  w yrab iane  mechanicznie w mniejszej  ilości.

Produkcja  butelek  zielonych,  wyrabianych nie- 
mechanicznie  jest  znacznie mniejsza.

Nąjpoważnie jsze  cyf ry tej produkcj i  s t an ow ią :  
pokale,  kuleczki  do łapania  ryb na wędkę,  słoje do 
konfitur i konse rw  oraz l iczne ar tykuły do d o m o w e g o  
użytku zwykłe i luk susowe,  a t akże  szkło budowlane .

Prod ukc ja  szkła sz y b o w e g o  w yno s i  —  3,378 ton.

F R A N C J A -  Z m i a n a  t a r y f y  ce lne j  na s z k ł o  s z yb ow e.

W Dzienniku Ur zędo wym z dn. 9 września z o ­
s ta ł  og łosz ony  dekret ,  na mocy k tó rego  od dn.  17-go 
czerwca 1938 r. rząd upow ażnio ny  jes t  do zmian ta ­
ryfy celnej.

Wobe c  czego dla większośc i  towarów zmieniono 
s tawki  taryfowe w tej liczbie na szkło szybowe.

1937 1938
£  £

234,180 201,784

536,839 520,907
902,284 679,260
147,634 165,327

59,498 57,577
30,711 29,025

112,119 95,731
504,187 384,691
126,757 137,512

57,578 57,493
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— R e d u k c ja  i m p o r t u  w y r o b ó w  s z k l a n y c h  n i e m i e c ­
k ich .

Nowa um ow a ha nd lo wa  z Niemcami  spowoduje  
znaczną  redukcję ekspor tu  rozmai tych  w yr o b ó w  f ran­
cuskiego przemysłu :  m. in. szkło stołowe,  tua le towe 
i oświe tleniowe.  K o n ty n g e n ty  impor to we  na trzeci 
kwar ta ł  były już obniż one  prowizorycznie.

F I N L A N D I A .

Huta  szklana szyb ow a  Lah den  Lasi tedas ,  nie 
czynna  od czterech miesięcy,  została obecnie  u rucho ­
miona,  w obec  czego Finlandia  nie będz ie  p o t r z e b o ­
wała impor to wać  szkła sz y b o w eg o  z zagranicy .

Piec i maszyny tej hu ty  zostały z m o d e r n i z o w a ­
ne  co umożl iwia hucie całkowicie pokry ć  z a p o t r z e b o ­
wanie  rynku  wewnęt r zne go .

F a b r y k a  w Laht i  będz ie  pro duk ow ała  szyby
0 wymia rach  220x500 cm powierzchni  i 10 mm g r u ­
bości.

H O L A N D I A .

Z inicjatywy Ins ty tu tu  E k o n o m ic z n o  - T e c h n o lo ­
g icznego  w Limburgu,  ma po w st a ć  w tej prowincji  
huta sżklana szybowa.

I R A N  (Pers ja) .  B u d o w o  hu ty  szk l ane j .

Tow arzy s t w o  S kod a  buduje  hutę s z k l a n ą ł „ l r a n “ 
na południe  od  Te he ra nu  obo k dworca  kolei  żelaznej  
t ransiranskiej .

N o w o c ^ ś ń e  maszy ny i urządzenia po t r zebne  dla 
tej huty zakupiono  w Niemczech .

Te ren  fabryki  wynosi  6.000 m 3.
Huta  szklana „ I r a n ” będz ie  p ro d u k o w a ła :  szkło 

szybowe ,  lustra,  kryształy oraz inne artykuły szklane.
Huta  jes t  w korzystnej  sytuacj i  ponieważ  surow­

ce mo że  czerpać z okol icznych gór.
Inżynierowie  i technicy  twierdzą ,  że huta może  

być  uruchomion a  w końcu b.  r., t embardz ie j ,  że we­
wnęt rzne  urządzenia  i m a g a z y n y  na surowce  są już 
na ukończeniu.

O b o k  huty budują  się g m achy dla biur  T o w a ­
r zy s tw a  oraz d o m y  mieszka lne  dla inżynierów,  pracu­
jących w tejże  hucie.

Ł O T W A -  S y tu a c j a  w  p r z e m y ś l e  s z k l a n y m .

Łotwa liczy 8 hut,  zat rudniających 1.500 osób
1 produkujących  szkła oraz  a r tykułów szk lanych za
5.400.000 Łatów.  Surowce,  war tości  około mil iona li­
tów, s p r ow adz ane  są z za granicy.

Huty  powyż sze ,  znajdujące się przeważnie  w o k o ­
licy Rygi, p rodukują  n as t ęp u jąc e  a r tykuły:  szkło s z y ­
b ow e  c iągnione  sy s t e m e m  Fourcaul t ,  butelki ,  a t akże  
a r ty ku ły  ga lan te ry jne  i oświe tleniowe.

N I E M C Y .  Z n i ż k a  ce n  s zk ł a  p ł a s k ie g o .

Komisarz  Rzeszy,  dla uregulowania  cen, zarzą­
dził obniżkę cen szkła p łask iego  różnych  ga tunków ,

a mianowicie:  10%»na szkło c iągnione ,  używa ne  w prz e­
myśle  meblarsk im,  8% na szkro specjalnie lane, ku p o ­
wane  nie w w a g o n o w y c h  i lościach i 10% dla luster  
lanych o dużych wymiarach.

— Prze p is y  d o t y c z q c e  p ł a t n y c h  u r l o p ó w  w  p r z e m y ­
śle s zk ła  r ż n i ę t e g o .

Nowa umowa zbiorowa w przemyśle  szkła rżn ię ­
te go  przewiduje urlop płatny od  6 do 12 dni  w cią­
gu roku,  zależnie od czasu za t rudnien ia  w da n y m  
przeds ięb iorstwie.  Najdłuższy urlop przys ługuje  po 
15 latach  pracy  w dane j  hucie.

Małoletni  poniżej  16 lat  ma ją  prawo do 15-to 
dn iow ego urlopu,  a młodocian i  w wieku od 16 do 
18 lat  — do 12-to dniowego.  Dla tych osta tn ich  ur­
lop jes t  p rzed łużany do 18 dni, o ile biorą oni udział  
w obozach  lub podróżach ,  o rganizowany ch  przez m ł o ­
dzież h i t le rowską .

Urlop musi  być  wykorzys tany  w celu o d p o c z y n ­
ku i robotn ikowi  nie wolno w tym ok res ie  pracować .  
W razie przekroczenia  tego przepisu,  zaplata  za urlop 
winna  być  przekazana  do kasy pomocy.

S Z W E C J A .  E k s p l o a t a c j a  p i asku  i kao l in y .

W ostatnich la tach  po ow oc nych  poszukiwaniach 
odkry to  pokłady  piasku i kao l iny  i wobec  tego zało­
żono w F y leda len  — S. A. Fyl everken  do e k s p lo a ­
tacji odkry tych  terenów'.

S. A. Hciiganas-Billesholms orosiła o pozwolenie  
eksploatacj i  pokładów'  g lm y plastyczne j  między Mal ­
inę i K r i s ta ns ta den .

W Ę G R Y .  D a n e  l i c z b o w e  d o t y c z q c e  p r z e m y s ł u
s z k l a n e g o .

Na pods tawie  oficjalnych danych  s ta tys ty cznych  
z 1937 r. s twierdzono,  żfi Węgry  p o s i ada ją  8 hut  
szklanych i 16 polerowni .

Na 1 pa źdz iQrnika 1937 r. hu ty  szklane  za t ru­
dnia ły 3.106 rob o tn ik ów i 698 robotnic,  a pracowmie 
do pole rowania  zat rudniają 211 rob o tn ik ów i 49 ro ­
botnic.

Usta lono ,  że przec iętny roczny zarobek r o b o t ­
nika w hucie wynos i  1.110 pengo,  a w polerowni — 
1.135 pengo.

War tość  produkcji  hut  szklanych wzrosła do
18.841.000 pengo,  wartość produkcj i  polerowmi — do 
1.170.C00 pengo.

Z -  S- R. R- D e f i c y t o w a  p r o d u k c j a  p r z e m y s ł u  s z k l a ­
nego .

„Legkaja  Indus t r ia” z dn. 5 wrześn ia  1938 roku 
ogłasza,  że plan produkcji  p rzemysłu  sz k l ane go  na 
os ta tn ie  mies iące zos ta ł  wyk o n an y  tylko w n a s t ę p u ­
jących procentach: ga lante ria  72 i 75%, lustra —  51 
i 67%, szkło s z ybow e  — 80 do  90%.

Te n ie do s t a te czne  rezul ta ty są s p o w o d o w a n e  
wst r zymanie m fabrykacj i  i brak iem zamiennych  części 
maszyn.
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I n f o r m a c j e .
P R A C A .

W yn a g rod ze n ie  za n ie w yko rzys ta n y  urlop.
Zasada  prawna.  P r a w o  pracownika  do ur lopu 

wygasa  z końcem roku ka le nda rz ow eg o (chyba  że nie 
wykorzys ta ł  urlopu z po wo du  choroby) ,  a zatem pra­
cownik,  k tóry  nie korzystał  z n a le żn eg o  mu urlopu 
w toku roku ka lendarzowego ,  nie może  żądać z tej 
racji d o d a t k o w e g o  wynagrodzenia ,  przy czym zasada  
pow yższ a  winna mieć za s to sow an ie  i w razie o d m o ­
wy ze s t rony pracoda wcy przyznania  pracownikowi  
na leżnego  urlopu.

Orzeczenie  Izby Cywilnej  Sądu  Najwyższego
z dnia 23 lutego 1938 r. Nr  C. I. 1937/37.

Uzasadnien ie .
Zarzut  skargi  kasacyjnej ,  do tyczący  n iewłaśc iwe­

go  rzekom o oddalen ia  przez Sąd Ok rę g o w y  żądania 
za sąd zen ia  w y n a g io d z e m a  za ur lopy,  nie wykorzys ta ­
ne w ubieg łych  latach 1933— 1935 i sprowadza jący  
się do zarzutu wadl iwej  rzekomo oceny  przez Sąd 
O k r ę g o w y  zeznań  świadków przy ustaleniu,  że skarżą­
cy nie zwracał  się do p r a codaw cy  o udzielenie mu 
urlopów w tych latach,  nie w ym aga  szerszego  o m ó ­
wienia ze względu  na orzeczenie  Sądu Najwyższego  
Nr 215/1930,  213/1934 i im, w mysi  k tórych prawo 
pracow nika  do ur lopu wygasa  z końcem roku ka len­
darzowego  (chyba  że nie wykorzystał  ur lopu z racji 
choroby  — ust.  2 art. 5 u s t aw y  z dn. 16. V. 1922 r. 
— jedn ol i ty  teks t Dz. Ust.  Nr 94/33,  poz.  735), a za ­
tem pracownik ,  który nie korzystał  z na leżnego  mu 
urlopu w toku roku ka l enda rzow ego,  nie może  żądać 
z tej racji d o d a t k o w e g o  wynagrodzenia ;  p rzy  tym 
zasada  p owy ższa  winna mieć zas toso wanie  i w razie 
o d m o w y  ze s t rony  pracod aw cy  przyznania p ra co w n i ­
kowi na le żnego  urlopu,  zwłaszcza gd y  ustawa p rzew i­
duje na taki p rz yp ade k  w ust. 1 art. 5 właściwy tryb 
pos t ępo wan ia ,  zabezpiecza jący  pracownikowi  urzeczy­
wistnienie s łużącego  mu prawa.

S K A R B O W O Ś Ć

O k ó ln ik i  M in is te rs tw a  S karbu
z dnia 9 l i s topada  1938 r. L. D. V. 21003/2/38

w  sp r a w i e  n i e p o d p a d a n i a  k r e w n y c h  w s t ę p n y c h  pod  
p o j ę c i e  c z ł o n k ó w  r o d z in y  w  r o z u m i e n i u  art.  10 

ust.  o s t a t n i  u s t a w y  o  p o d a tk u  d o c h o d o w y m .

W yciąg  z wyroku  Najw yżs zego  Trybunału  A d ­
minis t racyjnego z dn. 30 maja 1938 r. L. Rej.  5338/37.

Urząd  S ka rbow y odmówi ł  odl iczenia od  o g ó ln e ­
go d o c hodu  wymiaru,  który poda tnik wypłac i ł  swoim 
rodz icom,  uzasadnia jąc  tę o d m o w ę  pos tanowieniem 
art. 10 ust.  ost .  us tawy o p a ń s t w o w y m  p oda tk u  d o ­
c h o d o w y m  (poz.  6/36 Dz. U.), poniew aż  rodzice ci 
nie są odr ęb n ie  o p oda tk ow ani  po da tk i em  d o c h o d o w y m .

O d w o ła n ie  od p o w y ż s z e g o  orzeczenia  Komisja 
O dw oł aw cza  załatwiła odmownie .

To orzeczenie  Komisji  Od wo ławc ze j  j est  p r z e d ­
mi otem skargi  do Na jw yż sz ego  Trybunału  Ad mi nis t r a ­
cy jnego ,  który rozważył ,  co następuje :

Skarga  zarzuca obrazę art. 10 ust. 2-gi i ost. 
u s ta wy o p a ń s tw o w y m  p oda tk u  d o c h o d o w y m ,  p o d ­

t rzymując  zarzuty odwołania ,  że rodz ice skarżącego ,  
którzy prow adzą  o a rę b n e  g o sp od a rs tw o do m o w e ,  nie 
na leżą  do cz łonków rodz iny  skarżącego ,  ponieważ  
nie są na jego u t r zymaniu  jako g łow y rodz iny,  a w y ­
p łacany  im przez  ska rżącego  wymiar  opiera się na 
kont rakcie.

N ie sp or ny m  jest ,  że skarżący  na pods tawie  kon ­
traktu zobowi ązany  jes t  do wypłacania  swoim rodzi ­
com wymiaru w wysokośc i  oznaczonej  umową,  oraz 
że rodzice ci nie są od rębnie  op o d at k o w an i  p o d a t ­
kiem d o c h o d o w y m .  Sporną  na to m ia s t  j es t  kwest ia ,  
czy na leży uznać rodz iców za cz łonków rodz iny  w r o ­
zumieniu ust.  ost .  art. 10 ustawy.

Otóż  samo  brzmienie  ust.  ost .  art. 10 ustawy 
nie daje jeszcze  dos ta teczne j  p o d s ta w y  do ro z s t r z y g ­
nięcia powyższe j  kwesti i ,  j edn ak  przy wykładni  t ego  
przepisu na leży opierać się na tym pojęciu cz łonków 
rodziny,  które us tawa określiła dla ce lów podatku  d o ­
c h o d o w e g o  i uwzględnić treść art.  11 us tawy ze wzglę­
du na zachodzący  między tymi  przepisami  pewien 
związek  rzeczowy.  Wynikająca  bowiem z ust.  ost.  art. 
10 zasada  nieodl iczenia od dochod u p łatnika procen ­
tów i periodycznych  świadczeń  na korzyść cz łonków 
rodz iny n ie o p od a tk ow any ch  odrębnie  poda tk iem d o ­
c ho d o w y m  odnos i  się do  cz łonków rodziny,  o k t ó ­
rych mowa  w art.  U  us tawy.

W rozumi enm zaś art. 11 us taw y (w brzmieniu  
poz.  6/36) pojęcie cz łonków rodz iny  ogran iczone  jest  
do małżonka  sądow nie  n ie roz łączoneg o i k rewnych 
zs tępnych,  do k tórych  pod atn ik  pozos ta je  w s tosun .  
ku g ło w y  rodz iny,  a wobec  w sp o m n ia n eg o  związku 
zacho dz ącego  między  art. 11 a art. 10 ust.  ost.  nie 
ma p o d s ta w y  do zakreś len ia  pojęciu członków rodziny,  
uży temu w art. 10 ust.  ost.  szerszych  ram. Wprawdzie 
wed ług  art. 28 us tawy  za cz łonków rodziny w myśl  art. 
26 i 27 uważa się także  krewnych  z s t ępnych  i innych 
w art. 28 wyliczonych ,  j e d n ak  z wyr aźne go  brzmienia  
t e g o  artykułu wynika,  że tak rozsze rz on e  pojęcie 
cz łonków rodz iny  odnos i  się tylko do art. 26 i 27 
us tawy.  Krewni  wstępni  nie są zatem cz łonkami  ro­
dz iny  w rozumieniu art.  10 ust .  ost.  us tawy.

Myln ie  więc władze  skarbowe opar ły  od m o w ę  
odliczeni.i wymiaru od  o g ó l n e g o  d o c h o d u  na p o s t a ­
nowieniu art. 10 ust .  ost. ,  k tóry  w roz pozna wanym  
w ypa dku  nie ma zas tosowania .  Wyszed łsz y  zaś z p o ­
w yższego  my lnego  założenia  prawnego,  nie zbadała  
władza  pozwana ,  czy do odl iczenia spornej  kwo ty  od 
o gó lnego  d o c h o d u  zacho dzą  wy mo gi  z us tępu  p rz e d ­
os ta tn iego  art. 10, czy mianowicie  opar te  na umowie  
wymiaru per iodyczne świadczenia  pod a tn ika  na rzecz 
rodziców, które  bezsporn ie  ciążą na grunc ie  od  nich 
na b y ty m ,  pozosta ją  w związku g o s p o d a rc z y m  z tym 
ź ródłe m do chodu.  Należy przy ty m  uwzględnić ,  że 
umo wa  wymiaru (Auszugsvert rag) ,  co do której  art. 
96 ustawy wprowadcze j  do k. c. niern. u trzymał  
w mocy przepisy  prawa par tykula rnego ,  p ized s ta wi a  
się w edł ug  prusk iego  prawa kra jowego (AUgemeines 
Landrecht  1 11 § 602, 605) jako umowa o d o ż y w o t ­
nie zaopat rzen ie  (ut rzymanie) ,  jakie zast rzega  dla s ie ­
bie osoba  zdająca majątek swój za życia jed nem u  z p o ­
tomków ,  przy czym zresz tą  bl iższe sformułowanie za ­
sa d  tej um ow y zależy w znacznej  mierze od zapa t ry­
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wań i zw ycza jów ludności .  Należa ło  za tem zbadać ,  
czy według  treści  konkre tnej  u m ow y wymiaru  dla skar ­
żącego  jako  n a b y w c y  gruntu  o bc ią żonego  d o ż yw ot n im  
na rzecz rodz iców wymiarem dopełn ien ie  obowiązku  
wypłacenia  tego  wymiaru  jes t  i s to tnym warunkiem 
korzys tan ia  przez  niego  z p r z y c h o d ó w  tego gruntu,  
a więc i os iągania  z tego  ź ródła dochodu .

Gd y  w sku tek  zaniechania z b a d a n n  tej istotnej  
dla oceny  sp raw y okol iczności  władza pozwana  d o ­
puściła się wadl iwości  po s tę powa nia ,  na leża ło  za sk a r ­
żone orzeczenie  uchylić.

Dyrektor  Depa r t am en tu :
(— ) £Dr. jE ub ow ic k i  

z dnia 14 l i s topada 1938 r. L. D. V. 13463/1/37 
W s p r a w i e  z b ie r a n ia  i n f o n n a c y j .

D o s z ło i do wiadomo śc i  Minis te rs twa  Skarbu,  że 
zach o d zą  przypadki  zwracania się kilku urzędów skar ­
b o w y c h  do tego  sam eg o  przeds ięb iorstwa  z żądaniem 
wskazania  rozmiarów obro tów, do ko na ny ch  przez to 
przeds ięb iors two  z jego odbiorcami  lub dostawcami .  
W ten s p o s ó b  obarcza  się częs tokroć zb ęd ną  pracą 
p rzeds ięb iors twa ,  k tóre  już za pośr edn ic t wem właśc i­
wych  urzędów sk a rb o w y c h  lub biur informacyjnych —  
uczyni ły zadość  o b ow ią zkom ,  wypływają cym z prze­
p isów art. 60 O. P.

Celem uniknięcia te go  stanu rzeczy,  Minis te r ­
stwo Skarbu  zarządza ,  aby  urząd skarbowy,  w razie 
braku  po t r zebne go  materiału informacyjnego,  zwracał  
się be zp o ś red n io  o dos ta rczenie  informacji  o o b r o ­
tach d o k o n a n y c h  przez  przeds ięb iors twa  z ich o d b i o r ­
cami lub dos tawcami  tylko:

1) do  tych firm, w k tórych zb ie ranie informacji,  
zos ta ło  jemu poruczone ,  zgodnie  z za twie rdzonym 
przez izbę sk a rb ow ą  p lanem § 77 p. 2 i 90 i. p ,

2) do firm, które w ogóle  m e  zos ta ły  obję te  
p lanem zbierania informacji ,  lecz zna jdują  się w okr ę ­
gu urzędu skarbow ego.

W pr zypadkach  n a to m ia s t  braku mater iałów in­
formacyjn ych ,  do t yczących  odbiorców lub d o s t a w c ó w  
innych  — niż wymien ione  w ustępie  popr zedn im  
firm, na leży  o dos tarczenie  koniecznego  mater iału i n ­
formacy jneg o  zwracać  się zawsze  do  biura in forma­
cyjnego  izby skarbowej  sw ego  okręgu.  Biuro to —  
w za leżności  od  tego  czy firma, w której  mają być  
zeb rane  informacje,  zna jduje  się w jego okręgu,  czy 
też w okręgu innej izby skarbowej zarządzi  zebran ie  
informacji we wła sn ym  zakresie  działania (ewent.  za 
pośrednic twem właśc iwego urzędu ska rbow ego) ,  bądź  
też zwróci  się o dos ta rczenie  informacji do biura in­
formacyjnego  właściwej  izby skarbowej  i w ten s p o ­
sób uzyskane  informacje prześle urzędowi ska rbowemu .

Pos ta no wie n ia  niniejszego okólnika nie do tyc zą  
jednak  pr zy padk ów ,  gdv zachodzi  konieczność  uz god­
nienia przez urzędy skarbowe po s i ad an eg o  materiału 
in formacyjnego  z twierdzeniami  za in te re sow anego p o ­
da tnika.  W tych przypadkach  urząd s ka rbow y  może  
be zpośrednio  zwracać się do  każdej  firmy o udzie le ­
nie informacyj,  po t r ze bn yc h  dla wyświet len ia  sp o r ­
ny ch  kwes tyj .

W końcu Ministe rs two Skarbu  zarządza,  aby izby 
ska rbowe,  na ty chm ias t  po zakończeniu  przez biuro 
informacyjne  akcji rozsyłania informacyj  za dany  rok 
— zawiadamia ły  o tym wszystkie  po zos ta łe  izby 
skarbowe.

Dyrektor  D epar ta m en tu :  
( — ) 2)r. JCubowicki

U lg i p od a tko w e  dla w ła śc ic ie l i  o d re m o n to w a ­
nych d om ów .

Na skutek interwencj i  Minis te rs twa  Spraw W e w ­
nęt rznych,  Minis te rs two Skarbu poleciło swym or ga ­
nom  inspekcyjnym,  aby  w toku lustracji ins t ruowały  
władze  sk a rb owe  n iższych  instancj i  w kierunku s t o ­
sowania  ulg pod a tk o w y c h  do tych właścicieli nieru­
chomośc i ,  których zdolność płatnicza osłabła przez 
po d n ie s i e n ie  n ieprzewidz ianych kosz tó w przy  r e m o n ­
cie dom ów.

Minis te rstwo Spraw Wewnęt rznych  zwróciło się 
do urz ędów  woje wódzkic h  Komisarza  Rządu na m. st. 
Warszawę o s pow odow ani e ,  by powia t owe władze  
administrac ji  ogólnej  w ydaw a ły  zaświadczenia  o w y ­
konaniu  robót ,  ma jących  na celu podnies ien ie  e s t e ­
ty czne go  wyglądu  os iedl i  tym właścicielom, k tórzy 
te robo ty  w b ieżącym roku na leżyc ie  wykonal i  i k tó ­
rzy o wyd ani e  tak iego zaświadczenia  do władz się 
zgłoszą .

O b o  w i q z e k  r o z p a t r y w a n i a  w y ja ś n i e ń  p ł a t n i k a  w  w y ­
p a d k u  n i e z g o d n o ś c i  ks igg  h a n d l o w y c h  z m a t e r i a ł a m i  

i n f o r m a c y j n y m i  w ł a d z  p o d a t k o w y c h .

Władza skarbowa uzasadni ła  n ie rze te lność  ksiąg 
h andlow ych n iez god no śc ią  wpisów ks iążkowych z in­
formacjami  urzędowymi  o okreś lonych  t r ansakc jach  
z je d n ą  wysz czególn ioną  fiimą. P ła tnik broni ł  rze te l ­
nośc i  wpisów pr zeds tawi anym  pi sme m fi i my, u k t ó ­
rej nabył  towar,  p od a ją cym  zakup towaru  wealug  po- 
sżczególnych  dni oraz d o d a tk o w o  przedłożył  rejental-  
nie zaświadc zo ny  wyciąg  z ks iąg  tej samej  firmy ( d o ­
stawcy),  w k tórym  przy poszczególnych  pozyc jach  
powołano  numery  rachunku oraz p o d a n o  s t ronę k s i ąż ­
kowego  wpisu.  Władza  orzeka jąca  n ie rze te lność  ksiąg 
h a n d lo w y c h  nie ujawniła w zaska rżonym  orzeczeniu,  
czy i z jakim wynikiem do konał a  po ró w n aw czeg o  
badania  wpisu spornych  t ransakcyj  w księgach o b y ­
dwóch kon t r ahe ntó w,  względnie  nie uzasadni ła,  d la ­
czego, zaniechała tak iego us ta lenia  i na jakiej p o d s t a ­
wie uznała siebie za uprawnioną  do pominięc ia  o b r o ­
ny odw oł aw cz e j  w tym względzie.

Takie  p o s tę p o w a n ie  władzy  sk arbow ej  uznał  
Najwyższy Trybunał  Adminis t racy jny  za wadliwe.

W m o ty w a c h  wyroku z dnia 27. V. 1938 r. L. 
rej. 3572/34 Najwyższy  Trybunał  Adminis t racy jny  s t a ­
nął  na s tanowisku ,  iż informacje,  które posiada ją  wła­
dze poda tk o w e ,  same przez się nie są ż a dn ym  d o ­
wodem,  m ogą  być  one  wy korzys ta ne  przeciw płatni­
kowi,  jeżeli on nie wyjaśn i ł  różnic zachodzącyc h  mię­
dzy s tane m faktycznym,  przezeń p o dany m ,  względnie 
ujawnionym w jego  ks ięgach,  a treśc ią  informacji .  Wła- 
d/.a winna wówczas  wniknąć w istotę tych różnic i p rzy­
czyny n iewyjaś menia  lub nieusuhięcia ich przez ptat  
nika oraz u 'ysnuć z u s ta lo ne go  stanu sp rawy o d p o ­
wiednio m o t y w o w a n y  wniosek.  Nie jest  na tomias t  d o ­
puszczalne  zajęcie  z góry n e g a t y w n e g o  s tanowiska  
w ob ec  us i łowania płatnika wyjaśn ienia różnic lub 
wykazania  błędu w materia le  informacyjnym władzy  
skarbowej .

R Ó Ż  N  E.

N o rm a l iz a c ja  bute lek  do p iwa.

Komisja Butelek przy Polsk im Komitecie N o r ­
malizacyjnym —  w ydała  swe orzeczenie co do u ż y ­
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wania i s tosowania  butelek  i zam kn ię ć  do nich przez 
browary.  Komisja  zaleca z resz tą  zgodnie  z większo ­
ścią postu la tów używanie  bu te lek  do piwa o znor m a­
l izowanych  pojemnośc iach :  0,5 litra i 0,3 litra itd. 
o raz wyp ow ia da  się za s to sow ani em  do bu te l ek  z a m ­
knięć  kaps lowych.

K o m u n ika t  z pos iedzenia  w  dn iu  16  g rudn ia  
1 9 3 8  r. w zw igzku  z 5 -c io  lec iem  M uzeum  

Techn ik i i P rzemysłu.

Dnia 16 grudnia  b. r. Muzeum TechniKi i P r z e ­
mysłu  obchodzi ło  piękną  uroczys tość  swego 5-ciole- 
cia. Data  ta zbiegła się z do rocznym  pos iedzeniem 
Komite tu  Fa chow ego ,  któremu przewodniczył  Jego  
Magnificencja Rektor  Pol i tecnmki  Prof.  Dr. J. Zawadzki .  
Pana  Pr e z y d e n ta  R. P., N a jdo s ton ie j sz ego  Pro tek tora  
i p ie rwszego  Członka  H o n o ro w e g o  Muzeum re p re z en ­
tował p. Minister  Przemysłu  i Handlu —  A. Roman.  
Za s tołem prezydia lny m zasiadł  Prezes  Ra dy N a c z e l ­
nej p. Wiceminister  lnż. A. Bobko wski ,  który zapros ił  
do  Prezydium  Prezesa  Zarządu  Księcia A. Lubom ir ­
skiego,  J ego  Magnificencję Rektora Prof.  Dr.  J. Za­
wadzkiego  jako  P r zew odni czą ce go  Komite tu F a c h o ­
w ego,  Pre zesa  Komi te tu B u d o w y  Sen.  Inż. C. Klar- 
nera,  Prezesa  Komisj i  F inansowej  Komi te tu  B udow y 
A. R o tw an d a  oraz DyjEktora  Muzeum.  Ze s t rony 
Władz  P a ń s tw o w y c h ,  Miejskich,  czołowych instytucyj  
i t. p. wzięli i.dział w uroczys tośc i  między  innymi  
pp.  Minis trowie:  Dr. A. Rose,  M. Sokołowski  i b. 
Min.  lnż. A. Kuhn.

A m b a s a d o r  St. Zjedn.  Ameryki  Półn.  p. Drexel  
Biddle,  pose ł  M. Kwapiszewski  oraz wielu p r z e d s t a ­
wicieli świata nau ko we go ,  t echnicznego  i p r z e m y  
s łowego.

Licznie zebranych  gośc i  powi tał  w paru s łowach 
P rezes Zarządu Muzeum.

W  przerwie  zostały zade m o n s t ro w a n e  im p o n u ją ­
ce tablice p las tyczne  (każda  po 9 mtr.  kra.), w yko ­
na ne  przez Muzeum dla Działu P r z e m y s ło w e g o  oraz 
serie tablic o wym.  31/4 mtr.  dla Działu Na ukow ego 
w N. Jorku.

Dyrektor  Muzeum,  lnż. K. Jackowski ,  po  zreka- 
pi tulowaniu prac dok o n a n y c h  przez Muzeum w ubie g­
łym 5-cioleciu,  wta jemniczył  zebranych  w og rom  
pracy  jaka  została włożona  w zaprojek towanie  i w y ­
konanie  e k s po na tó w  dla N ow eg o  JorKu, podkreśla jąc  
nadzwyczaj  miłą wsp ółpracę  na tym odcinku z G e n e ­
ralnym Komisarzem W ys ta w y  p. Ba ronem St. Ro ppe m.  
Bliższe szczegóły  odnoś nie  licznie zebranych  do k u ­
mentac ji ,  o rygina lnych aparatur,  które bę dą  d e m o n ­
s t ro wane  przed  widzami na Wystawie  oraz p os zcze ­
gólnych  tablic,  referowal i  w czasie przerwy pp. St. 
Asys t .  lnż. K. Groniowski  oraz  Asyst .  Inż. J. Bibring, 
który po przerwie wygłosi ł  2-gą część referatu,  p o ­
święconą  specjalnie Sali Naukowej .  Szczegóły  a r ty s ­
tyczne  i układ koncepc ji  wyjaśniał  Kierownik P r a ­
cowni Mu zeum  Arch. Cz. Ługowski .

P odn io s ł y m  m o m e n t e m  była chwila dekorac ji  
kilku na js t a rs zy ch  pracowników Muzeum,  o d z n a c z e ­
niami przyznanymi  w dniu os t a tn ie go  Święta N a r o d o ­
wego.  Dekoracj i  do k o n a ł  p. Wiceminis te r  Spraw 
Wojskowych Gen.  Inż. A. Li twinowicz . Dyr.  Muze ­
um, lnż. K. Jack ow sk i  o t r zym a ł  Krzyż Of icerski  P o ­
lonia Res t i tu ta ,  pozos ta l i  pracownicy pp. Br. Rudnik,  
lnż. D. Jamro g ,  Arch. Cz. Ługo wski ,  Techn .  dypl .  J.

H or baczewski  otrzymali  Srebrne  Krzyże Zasługi ,  a p. 
W. Czapa lski  — Brą zowy Krzyż.

Całość uroczystości ,  a w szczególnośc i  prace 
w y k o n an e  dla N o w e g o  Jorku  w spo só b  całkowicie 
ory gi na ln y  < s tojący na wy so ki m poz iomie  a r ty s ty c z ­
ny m  pozos tawiły wśród  zebranych  gości  i przyjaciół  
Muzeum jakna j lepsze  wrażenie.

W szczególności  wyraz  temu da ł Zast .  Gen.  
Komisarza  p. P o s e ł  Kwapiszewski,  który nie szczędził  
s łów,  aby podkreś l ić  wdzięczność,  jaką sobie zaskar ­
biło Muzeum z tej racji u organiza torów ca łego  P a ­
wilonu Polsk iego w N ow y m  Jorku.

Fundusz s typend ia lny  dla zw iedza jgcych  
M uzeum  Techn ik i i Przemysłu.

Badając  różne rodzaje p o m o c y  z jak imi  wielki 
p rzemysł  niemiecki  p rzychodzi  znakomi t emu  Muzeum 
Techniki  w Mona ch ium ,  zwrócil iśmy spec ja lną  uwagę  
na s ty pe nd ia ,  jaki e  p r z e m y s ł  ten  p o ś w i ę c a  na  
rz e c z  k o r z y s t a n i a  z e  z b i o r ó w  t e g o  Muz eu m  przez 
młodz ież  szkół  z a w o dow ych z ca łego kraju, a w p ie r ­
wszym rzędzie przez  swych pracownik ów,  za s łu żo ­
nych dla Ich r i r m y .  J ed n o cze śn i e  zaznaczamy,  że 
kwota,  którą rozpor ządza ło  na ten cel Muzeum M o ­
nachi jskie w r. 193-4/35 wynos i ła z górą 35 tys.  Mk., 
w roku 1936/37 — 200 tys.  Mk.

W myśl  p o w yż sz ego  po zw alam y sobie  na juprze j ­
miej z apr oponow ać  Sz. Dyrekcji  p rzeznaczenie  na po ­
dobny  cel specjalnej  dotacji ,  k tóra by ł ab y  pr zekazy­
wana  do n /Muzeum.

Ze swej s t rony  część funduszu s typendia lneg o  
uruchom i l i byśmy na sprowadzenie  do W arszaw y np. 
na okres  4-5-dniowy,  w celu obz na jmienia  się ze zbio­
rami  n /Muzeum,  na j lepszych uczniów z poś ró d  szkół 
rzemieś ln iczych na prowincji ,  część zaś na op łacanie  
pobytu  w Warszawie,  w y b ran y ch  przez Dyrekc ję  r o ­
botn ikó w z Ich Zakładów zbliżając tą d rogą  grono 
mieszkańców prowincj i  do stol icy i pogłęb ia jąc  wię­
zy kul turalne.

Pragn ien iem naszym jest ,  aby  każde  s typen dium 
wynios ło ok. 7 5 — 100.— zł., z tym,  że p ow yższa  su­
ma winna objąć  koszta po d róż y  oraz koszta naprz.  
5 -dn io weg o  pob y tu  w Warszawie.  Każdy  s ty pend ys ta  
po powrocie  z p o d r ó ż y  byłb y  o b o w ią z a n y  do  z łoże­
nia swym W ład zom sp rawoz da ni a  z te go  czego  n au­
czył  się w n /M uzeum .  Spr awozdanie  to po s p r a w d z e ­
niu przez Władze  Zakładów byłoby  przesy ła ne  do D y ­
rekcji  n /Muzeum.

W końcu uprze jmie zaznaczamy,  że lista o f ia ro­
dawc ów  na rzecz tego  funduszu będz ie oddz ieln ie  p u ­
b l ikowana  w pismach .

Zarzad n Muzeum na pos iedzeniu  w dn. 28. XI. 
38 r. uchwali ł  p rzeznaczyć  na ten cel, w związku 
z XX rocznicą  Niepodleg łośc i ,  j ednorazow o zł 1.000.—

P rzygo tow ań ia  do W ys ta w y  N o w o jo rsk ie j .

W dniu 1 października  1938 od by ło  się z e b ra ­
nie sekcji p r zemysłowej  S ta łego  Komite tu  Organiza-  
cyjnego Udzimji Polski  w Nowojorsk ie j  Wystawie  
świa towej w 1939 r. pod  przew odnic twe m Dyr. J. Ja- 
Kuhowskiego.  Po  wys łuchaniu sprawozdania  G en era l ­
nego  Komisarza  W y s ta w y  p. S. Ro pp a  o s tanie prac 
pr zy go to wa wczych  us t a lono  program wystawiennic twa  
e k s p o n a tó w  w zakresie produkcji  polskiej .
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W ty m  sam ym  dniu wyłoniona  przez  Komi tei  
specja lna  Komisja  obradowała  n ad  zagadnien iem 
udziału Poloni i  amerykańskiej  w wys tawi ennic tw ie  
w pawi lonie polskim.

W dniu 15 paźdz ie rnika  br. odby ło  się p o s i e d z e ­
nie P rezyd iu m  Komite tu,  na k tó rym załatwiono kilka 
spraw b ieżących ,  a w szczególnośc i  sprawę rozmie­
szczenia eks po na tó w  z zakresu  produkcj i  rolnej  i rze­
mieślniczej ,  jak również  sprawę pokrycia  w y d a tk ó w  
imprezy  wys ta wow ej .

Sta n  z a t r u d n ie n i a  w  p r z e m y ś l e  s z k l a n y m  w e  w rz e ś n iu  
p a ź d z i e n i k u  i l i s t o p a d z i e  1 9 3 8  r.

W zeszytach  Nr 32 z dnia 15 l i s topa da  i Nr. 35 
z dnia 18 g ru d n ia  1938 r. „W iadomośc i  S t a ty s t y c z ­
nych"  og łoszono da ne  do ty czące  stanu za trudnien ia  
w hutach szklanych w m-cu wrześniu,  paźdz ie rn iku  i li­
s top adz i e  b.  r.

O gół em  w hutach szklanych  było za t ru dn io nych  
w m-cu wrześn iu 1938 r.— 12.962 robotn ików wobec  
13.643 robotn ików za t rudni onych  w ana logicznym 
okresie ub. r. We wrześniu b . r .  było cz ynnych  57 hut,  
n ieczynnych  21 podczas ,  g d y  w ana logicznym okre­
sie r. ub. —  czynnych  hut  było 58, a n i e c z y n n y c h — 21.

W m-cu październiku było ogółem za t rudn io ­
nych w hutach s z k l a n y c h — 14.404 robotn ików wobec 
14.766 w ana logicznym okresie ub. r.

W paździe rniku b.  r. by ło czynnych  57 hut, 
n ie czynnych  21, n a tomias t  w ana logicznym okresie 
ub. r. czynnych  hut  było 59, n ieczynny ch  — 19.

W l i s topadzie  b.  r. było za trudnionych  ogołem 
w huta ch  szklanych 15.560 robotn ik ów wobec  15.123 
rob.  za t rudn iony ch  w ty m że  okres ie  1937 r.

Hut  czyn ny ch  było  w l is topadz ie  1938 r. — 59, 
n ie czynnych  —  19.

Okólniki Centralnego Związku Przemysłu Polskiego
C e n tr a ln y  Z w iq z e k  n a d e s ła ł n a m  n a s tę p u  jq c e  o k ó ln ik i:

W y d z i a ł u  K o m u n ik a c y j n e g o  z dnia 12 grudnia 1938 r. 
Nr. 119 o zmianach  i uzupe łn ieniach ta ryfowych,

z dnia 21 grudnia  1938 r. Nr. 120 o zmianach 
i uzupe łnien iach  taryfowych.

W y d z i a ł u  Pracy z dnia 15 grudnia  1938 r. Nr. 91 
o akcji inspekcj i  p racy  o p o p ra w ę  warunków pracy 

z dnia 24 l i s to pad a  1938 Nr. 3832/S  w sprawie 
ofiar na  po m oc  z imową dla bezrobotnych .

KORZYSTN IE  D O  S P R Z E D A N IA  
k o m p l e t

M a s z y n  S z y lle ro w s k ic h
d o  w y r o b u  f l a s z e k  i słoi
Flaschenbla s -un d  Glasblasmaschine)  

w s tanie  nie używanym

Zgłoszenia  pod  „MASZYNY" do  Redakcj i  
„ P rzem y śl u  S z k l a n e g o ”-

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d a n y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o

w m ies iqcu  w rześn iu  1 9 3 8  ro ku .

R O D Z A J  S Z K Ł A
P r o d u k c j a Z b y t

t o n tys. zł. to n  tys. zł.

Szkło taflowe . . . . . . . .
Szkło bu te lk owe . . . . . . . .

w tym m ono p o lo w e  . . . . . .
Szkło s to łowo-ga lan te ry jne  . . .  .

w m iesiqcu  p a ź d z ie rn ik u  '

2.575
6.309

(3.735)
749

1.107
2.485

(1.352)
707

3.037
6.540

(3.837)
825

1.306
2.582

(1.390)
.779

13.368 

9 3 8  roku

5.651

.

14.239 6.057

Szkło tafiowe . . . . . . . .
Szkło bu te l kowe . . . . . . .

w tym m on op o lo w e . . .

Szkło s to łowo-ga lan te ry jne  . . . . . .

w m iesiqu  lis to p a d z ie  19

2.922
6.729

(4.388)
923

1.260
2.619

(1.580)
917

2.946
6.553

(4.619)
1.002

1 273 
2.526 

(1.666) 
996

14.962 

>38 ro ku .

6.376 15.120 | 6.461

Szkło taf lowe . . . . . . . .
Szkło bu te lkow e . . . . . . .

w tym m o n o p o l o w e  . . . . . .
Szkło s to łowo-ga lan te ry jne  . . . . . .

2.942
7.579

(4.984)
845

1.200
2.784

(1.764)
785

3.486
6.745

(4.449)
1.009

1.424
2.482

(1.579)
938

16.350 6.533 15.689 6.423



d. c. m-ca paździe rn ika  1938 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg. zł. kg- zł.

’ 90900 Szkiełka do zegarków 0 5 38 1.050
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 W ata, przędza — szklane 41 157 — —
91130 Oczy szklane 32 2.367 — —
91200 Tkaniny szklane i wyroby z nich; wyroby z w aty  i przędzy szklanej 

Szkło taflowe nieszlifowane, niepolerowane, grubości 5 mm. i m niej;

2 26

91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 m 3 i mniej

11.958 5.037 — —

91311 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów 1 ozdób o po­
wierzchni 0,25 du 0,5 m 3

4.800 1.668 — —

91312 gładkie białe, półbiałe, barw y naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5mJ

27.040 9.494 — —

91320 gładkie, barwne, mleczne — bez wzorów i ozdób 3.669 4.005 — —
91330 wszelkich barw  wypukłe, faliste, karbow ani, wzorzyste, żyłkowa­

ne, m atowane
1.667 900 — —

91340 z upiększeniami, malowidłami; szkła składane w oprawie ołowia­
nej, miedzianej i t. p.

5 118

91350 do wyrobu p ły t fotograficznych
Szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, nicpolcrowa- 

ne, niem atowane o powierzchni:

15.152 8.961

91410 1000 cm3 i mniej — — ■ — —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm3 — — — —
91430 powyżej 4000 do 10000 cm3 — — — —
91440 powyżej 10000 do 200U0 cm3 — — — —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm3 — — —
91460 powyżej 40000 do 70000 cm1 — — — —
91470 powyżej 70000 cm3 117 390 — —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również m atowane 12.801 19.252 — V
91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem szlifowanym  (biseaute) 17 68 — —
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zapraw ą lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne, 
z upiększeniam i, malowidłami, również składane w oprawie m ie­

11 537

91900
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zapraw ą lu­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniam i, malowidłami, również składane w opra­
wie miedzianej, ołowianej i t. p. — w szystko z brzegiem szlifo­

92000
wanym 0 4 — —

L ustra  gotowe w opraw ach z m aterjałów  pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

40 549 0 1

92100 L ustra  gotowe w opraw ach z kosztownych m aterjałów  
Szkło taflowe z wtopioną s ia tk ą  drucianą, lub z wtopionym dru­

tem  — wszelkiej grubości:
92210 koloru naturalnego, białe 360 271 — —
92220 szlifowane, również zabarw ione w m asie — — — —
92300 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem  w kładki celuloido­

wej lub z innych tem u podobnych m aterjałów
53 617 — —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 139 1.855 — —
92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów", technicznych, — bez ozdób, chociażby rżnię­
1.429 18.804 31 481

te, szlifowane, m atowane, z wtopioną s ia tk ą — — — —

R a z e m 104.859 194.085 57.175 90.422

89600 M asa szklana w kaw ałkach do fabrykacji szkła, łom szklany 129.870 8.828 — —

O G Ó Ł E M 234.729 202.913 57.175 90.422



IMPORT I EKSPORT SZKŁA 1 WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu listopadzie 1938 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

Kg-
r zł. kg- zł.

89710 Szkło rozdrobnione ___ ___ ___ ___

89720 Szkło barw ne do pow lekania , e m a lja  w k aw a łk ach  lub p ro szk u  — 
oprócz osobno w ym ienionych

33.844 39.787 — —

89800 C egiełki, p u s tak i, p ły ty , p ły tk i, dachów ki ze szk ła  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służąc do stałego przechow yw ania płynów  

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub w yciskanem i literami, 
napisam i, godłam i, lecz bez in n y m  ozdób — nierżnięte, nieszlifow ane, 
oprócz osobno w ym ienionych:

1.225 842

89910 ze szk ła  n a tu ra ln e j barw y  butelkow ej, oprócz osobno w ym ienionej, 
bez p rzyszlifow anych  szyjek , korków , w yrów nanych  denek i b rze­
gów

1 11.125 4.494

89920 ze szk ła  półbiałego, b iałego — bez p rzyszlifow anych  szyjek , k o r­
ków, w yrów nanych  denek  i brzegów

351 458

89930 ze szk ła  m lecznego, bronzow ego, barw nego  (w  m asie  zabarw ione­
g o ), bez przyszlifow anych  szyjek , korków , w yrów nanych  denek 
i brzegów

893 908

89940 ze szk ła  w szelkiej barw y  z p rzyszlifow anem i szy jkam i, ko rk am i 
z w yrów nanem i brzegam i, denkam i, naczynia do konserw

250 790
*

89950 w yroby szk lane, ob jęte  N r. N r. 89910-89940, z dodatk iem  k o rk a  
lub  innych  pospo litych  m ate rja łó w , rów nież oplecione słom ą, trz c i­
ną, d ru tem  i t. p.

43 139

89960 Syfony, chociażby z częściam i m eta low em i i innem i 
W yroby, oprócz osobno w ym ienionych ze szk ła  białego, półbiałego 

— nieszlifow ane, n ierżn ię te , chociażby z p rzyszlifow anem i szyj 
kam i, ko rk am i, pok ryw kam i, tak że  w yrów nanem i dnam i, b rzeg a ­
mi, o raz  z odlanem i lub w yciskanem i deseniam i, godłam i, nap isa - 
mi, lecz bez innych  ozdób:

90010 prasow ane  lub lane 849 4.464 2.147 3.409
90020 dęte  g ładk ie  o g rubości śc ianek  pow yżej 4 m m 2.701 5.853 — —

90030 dęte  inne 2.389 8.893 6.522 17.144
90040 rurki, pręty 7.818 25.016 14 1.155
90050 w szelkie naczy n ia  lab o ra to ry jn e , chociażby z podz ia łkam i; a m ­

pu łk i i t. p. w yroby  z ru rek , oprócz osobno w ym ienionych
1.910 23.698 — —

90100 N aczyn ia  do p rzechow yw ania  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
tycznych  ze szk ła  białego, m lecznego, ba iw nego

255 3 333 — —

90200 N aczyn ia  do p rzechow yw ania  w yrobów  p e rfu m ery jn y ch  i kosm e­
tycznych , szlifow ane, nolerow ane, rżn ię te  — ze szk ła  białego, 
m lecznego, barw nego

8 85

90300 W yroby ze szk ła  b iałego szlifow ane, polerow ane rżn ię te , lecz 
bez innych ozdób

W yroby ze szk ła  w m asie  zabarw ionego , dw uw arstw ow ego , m lecz, 
nego, m alow anego , oprócz osobno w ym ienionych, k a rbow anego  
z pow ierzchnią sp ęk an ą  (c raąu e le ), lodow ą:

214 2.296 1.814 3.705

90410 ru rk i, p rę ty 2.457 11.703 — —
90420 nieszlifow ane, n ierżn ię te , chociażby z p rzyszlifow anem i szy jkam i, 

ko rkam i, pok ryw kam i, w yrów nanem i dnam i, b rzegam i, o raz  z od­
lanem i lub w yciskanem i nap isam i, godłam i, w zoram i, lecz bez 
innych  ozdób

757 5.076

90430 szlifow ane polerow ane, rżn ię te  lecz bez innych  ozdób 326 4.596 — —
90500 Wyroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dw uwarstw owego, mlecznego, matowanego, karbow a­
nego, z pow ierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechow ywania wyrobów' perfumeryjnych i kosm etycznych — 
wszystko z dodatkiem  pospolitych materjałów, niestanow iących ozdób

1.109 5.815

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionem i, matowanemi lub malowanemi wzorami 
malowidłam i, emalją, złoceniem, srebrzeniem , ozdobami z pospolitych 
lub kosztow nych materjałów

26 1.638 9.028 10.504

80710 Szkło w postac i łusek, ku lek 58 256 — —

90720 Soczew ki do k ieszonkow ych  lam p  e lek trycznych — — — —

90800 G otow e naczyn ia  do term osów , chociażby posrenrzane 6 78 — —

(d. c. na str. 7-ej okładki)



d. c. m-ca l is topada 1938 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U  '
•*

P R Z \  W Ó Z W Y W Ó Z

H - zł. kg- zł.

90900 Szkiełka do zegarków 11 372 _ __
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — ' — " — c —
91110 W ata, przędza -— ozklane 477 2.266 — —
91130 Oczy ozklane 11 178 — —
91200 T kaniny szklane i wyroby z nieb; wyroby z w aty  i przędzy szklanej , 

Szkło taflowe nieszlifowane niepolerowane, grubości 5 mm. 1 m m ej: "
91310 gładkie biare, półDiałe, barwy naturalnej.—bez wzorów i ozdób o po­

wierzchni 0,25 m 3 i mniej * .
13.400 6.797 -- —

91311 gładkie oiałe, półbiałe, barw j naturalnej, bez wzorów i ozdób o po. 
wierz( hni 0,25 do 0,5 m 3

1.067 413 --

91312 gładkie białe, półbiałe, barw y naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5m3

34.500 9.298 — —

91320 gładkie, barwne, mleczne — bez wzorów i ozdób 3.592 7.364 — —
91330 wszelkich barw  wypukłe, faliste, karbow ane, w zorzyste żyłkowa­ .3 15 -— ‘-r-

ne, m atow ane ' ■ ‘ ■ 1 ' ■ „i
91340 z upiększeniami- malowidłam i; szkła skiadane w oprawie ołowia­

nej, m iedzianej i t. p.
139 1.554 T~’—

91350 do wyrobu p ły t fotograficznych
Szkło taflow e grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa­

ne, niem alow ane o powierzchni:
91410 1000 cm3 i mniej — — — —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm1 2.707 4.583 — —
91430 powyżej 4000 do 10000 cm3 — — — ---
91440 powyżej 10000 do 20000 cm1 — - — —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm3 — — — —

91460 powyżej 40000 do 70000 cm3 103 39 -- ---
91470 powyżej 70000 cm3 107 46 — —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również m atow ane 72.213 139.143 — —
91600 Szyby lustrzane i szkło taflowe z brzegiem  szlifowanym (biseaute) 214 5.564 — —
91700

91800

Szyby lustrzane f szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą, lu­
s trzan ą

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne, 
z upiększeniam i, malowidłami, również składane w  oprawie m ie­

1 34

. 91900
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflow e wszelkiej grubości z zapraw ą lu ­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniam i, malowidłami, również składane w opra­
wie miedzianej, ołowianej i t. p. — w szystko z brzegiem  szlifo­
w anym 6 18 --- —

92000 L u stra  gotowe w opraw ach z m aterjałów  pospolitych, choc.aż- 
by pozłacanych, posrebrzanych

51 231 2 10

92100 L u stra  gotowe w opraw ach z kosztownych m aterjałów  
Szkło tarlow e z w topioną s ia tk ą  drucianą, lub z wtopionym dru­

tem — wszelkiej grubości:

~ —

92210 koloru naturalnego, białe 277 271 — —
92220 szlifowane, również zabarw ione w  m asie 57 189 — —

92300 Szkło taflow e sklejane, chociażby z dodatkiem  w kładki celuloido­ 74 582 — —

wej lub z innych tem u podobnych m aterja łów — — — —

92410 Balony do fab rykacji żarówek 63 1.382 — —
92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów technicznveh, — bez ozdób, chociażby rżnię­
3.688 21.351 9  107 227

te, szlifowane, m atowane, z w topioną sia tką — - — —

R a z e m 189.620 347.414 30.759 40.648'
89600 M asa szklana w kaw ałkach do fabrykacji szkła, łom szklany 183.420 14.032 — —

O G O Ł E M 373.040 361.446 30.759 40.648
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ZAKŁADYMLIII
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P O , R Ę K Ą

W A R S  Z A W A  1
S K R Z. P O C Z T . 2 8 2  *  C Z A C K I E G O  14

n . ■ T E L E F O N  6 -8 9 - 6 0  ...

W POLSCE

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n j a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  

S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 C zę s to c h o w a , ul. H a n d lo w a  11 łe l. 1 5 -2 3
2  K a to w ic , ul. M ik o ło w s k a  15 „ 3 2 3 - 6 4
3 K ra k ó w , ul. M ik o ła js k a  2  „  10 7 -3 1
4  Lublin , u l. C ich a  6  „  2 0 - 5 4

6  Ł ó d ź, A l. la d .  K ościuszki 6 9  te l. 115 -52
7 Poznań, Św . M a rc in  6 6 /6 7  „  2 6 - 3 0
8  R ów ne, W oŁ, 3 -g o  M a ja  51a „  301
9  W iln o , ul. Ja g ie llo ń s k a  5 „  2 0 -3 3

5 Lw ów , ul. S p ó łd z ie lc z a  4 9 7 -1 2  10  G d ań sk , S tad tg rab en  12 2 6 3 -1 5

w
CHEMIKALJ A

ZAOPATRUJCIE SIĘ PRZEZ

CENTRALĘ HANDLOWA CZŁOHKÓW
ZRZESZENIA PRZEMYSŁU SZKLANEGO

W  P  O  L  S  O  E

W F I R M I E

I. F I L S K R A U T  i N. GURWICZ
P r z e t w o r y  Ch e m ic z n e  i F a r b y

W arszawa, tel. 11.21-11. Leszno )
ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE

O.ERTY ORAZ CENNIKI NA ŻĄDANIE.


